
B. 

Austriacki minister spraw 
zagranicznych opuścił 

wczoraj Polskę. 

k'OSMOS 
:+ Specjaliści NASA przy• 

byli do Moskwy, aby 
wymienić poglądy z uczo
nym.i rad:decklmi. 

+ W ł.odzl oddano llo dyt
ku nową wytwórnię kopii 
filmowych. 

WIZYTY 
+ E. Gierek ·P. Jarosze• 

wlcz złoiyli wczoraj wi
zytę w Pradze. 

+ Nowe przepisy o ukońez:e
nl u szkoły średniej nie 
powinny odciągać od egia. 
mlnu dojrzałości. 

KULTURA 
+ W Łod:d zaprezentowano 

nbwy polski film fabular
ny, poświęcony więzionym 
przez hitlerowców dzie
ciom. 
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26 rocznica 
• wyzwo ema 

Warszawy 
W przededniu 26 rocznicy 

oswobodzenia Warszawy ·Jdby
ły s ię 16 bm. liczne uroczysto
ści, które raz jeszcze przypo:n 
niały dzieje miasta ja•ko stoli
cy walczącego z faszyzmem na 
rodu polskiego, jako symbolu 
pokojowego wysiłku i budow
nictwa, a współcześnie: wiel
kiego oś rodka przemysłoweg;,, 
kulturalnego, oświatowego l 
społecznego. 

W Sali Kongresowej PKiN 
odbył się uroczysty koncert de 
dykowany przez ludzi sztuk! -
ludziom pracy; przed pomni
ka.ml bohaterów walk o wyzwo 
lenie społeczeństwo zlriżyło 
wieńce l wiązanki kwiatów, od 
w iedzan0 także kwatery pole
głych za warszawę. W o; iedzl
b le St. RN wręczone zostały 
doroczne nagrody za upowsze"h 
n ian ie kultury w Warszawie. a 
kilkaset osób otrzymało odz,na
!ld „Za Zasługi dla Warszawy". 

Spec·jaliści 

NASA 
Moskwie w 

Do Moskwy przybyła dziś 
grupa amerykańskich ;pecjaii
stów kosm ic2lnych z G. Lawem 
pełn iącym obow i ąz k i dy re ittor a 
Amerykańsk iej Agencji Ast r o nau 
tyk i i Przestrzen.i Kosmicznej 
(NASA). Amerykańscy naukow 
cy dokonają wymiany ooglą
dów ze stroną radzi ecką na te 
ma t współpracy m i ędzy ZSRR 
i USA w dz i"edzin le badania 1 
pokojowego wykorzysta.nia prze 
strzeni kosm lcz;nej. 
Amerykańscy naukowcy przy 

byli do Moskwy na zaprosze
n ie przewodniczącego Akademii 
Nauk ZSRR prof. M. K!eldy
aza. 

A Cena 50 gr 

I 
I 

Łódź, niedziela l poniediłałek I 
17 I 18 stycznia 1971 r. 
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DZIENNIK 
l:ODZKI 

Wszechstronna anałfza pogląd6w 

• 
I P. Jaroszewicz E. Gierek 

przebywali z wizytą w Pradze 
Komunikat o spotkaniu 

Na zaproszenie Komitetu Centralnego Komunistycznej 

Partii Czechosłowacji i rządu CSRS udali się w godzi

nach porannych 16 bm. z przyjacielską wizytą do Pragi 

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek I członek ·Biura 

Politycznego KC PZPR, prezes Rady Ministrów Piątr 

Jaroszewicz. 

nel. Obie strony wyraziły zgod 
ny pogląd co do możliwoścq 
dalszego rozszerzenia I pOl(le
bie nla tl!j współp racy, a w 
szczegó l ności specjalizacji i 
kooperac .1i p rodukc ji. Dały one 
przy tym wy r az głębok iemu 

p rzekonaniu, że taki rozwój 

(Dalszy ciąg na s.tr. 2) 

Minister Kirchschlaeeer 
zakończył wizytę w Polsce 
Oficjalna wizyta w Polsce m inistra spraw zagranicznych Austrii 

- Rudolfa Kirchschlaegera dobiegła końca. Jej wyniki ujęte io
stały w oficjalnym komunikac ie. 

Sobotę, 16 bm. czwarty 
dzi eń swego pobytu w Polsce 
- mi.n. K irchschlaeger w towa 
rzystwie ministra spraw zagra 
n!c21n~h - Stefana Jedrvchow 
skiego soedzil w Krakowie. Za 
poznał sie tam z oam i ątkam! 
naszej historii na,roctowej i za-

bytkami kultury. Zwiedził ri'.lw 
n i eż niektóre wyd z i ały Huty 
im. Lenina. Wieczorem aust ri ac 
ki gość udał się w droge po
wrotną do Wiedn ia o rzez Kato
wice, gdzie pożegnał g0 oolski 
minister spraw zagranicznych, 

wizycie w olsce 
min. spraw zagranicznych Austrii 

W dn iach 13-16 stycznia 1971 
roku. na zaproszenie m inistra 
spraw zagranicznych dr S. Ję
d rychowskiego, złożył w Polsce 
oficj alną w'.zytę m in '.ster sp r a w 
zagran:cznych Republiki Aust rii 
dr Rudolf Ki r chschlaeger z mal 
żoq><ą. 

W czasie pobytu w Warsza
w ie min istra dr Kirchschlaege
ra przyjął przewodr„i czący Ra
dy Pańs twa PRL. Józef Cyran
kiewicz I p rezes Radv Mini
s trów. P iotr Jaroszewicz. 

Min!strow:e s . J ędrychowsk i 
I R. Ki r rhschlaeger n rzeprowa
d z!li ro•mow v na temat stosun 
k ów polsko-austr'ackich ora7 
na jważn i ej s zych o rohl emów m '.e 
dzvnarodowy ch inte resu .l a cy ch 
oba k ra je, Szczegó!ną u wage 
ooświęcono p roblemowi pokoju, 

bezpieczeństwa i współpracy w 
Europie. 

Ministrowie stwierdzili z za
dowolen !em. że s tosurJki polsko· 
austr iack!e rozwija ją sle namy
ślnie Uznali za szczególn ie po
żyteczne kontynuowanie kon
taktów mlęnzy m i nister~twaml 
spra w zaii:ran iczny ch obu 
państw w celu kons t ruktyw r:ej 

(Dalszy ciąg na stT. 2) 
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Bucher 

dllłllllllllllllDllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllDllDRllJI' 16 bm, cXJbyło sie w Pradze 
przy jac1alskie spotkanie l se
kreta r:r.a KC KPCz. Gustava 
Husaka i przewodniczacego rza 
du CSRS Lubomira Sztrougala 
z I sekretarzem KC PZPR 
Edwardem Gierkiem i prezesem 
Rady Ministrów Piotrem Jaro

W sobotę o godz. 11 cza su 
warszawsk iego u wolnionv zo
s tał w Rio de Janeiro ambaaa 
dor szwajcarski w Bra zylii , 
Giovanni Bucher. któr e go 
przed 40 dniami upro wa dzili 
psrtyza nc: z od.:iz,;a iu im Ju a
reza de Br ito. Uwoln ieni<'! t-o 
nastąpiło w 48 godzin pri orzy
b yci u d-o Ch ile 70 -os'>bo wrd se 

Zaltładów ·Kopii Filmowych 
W uroczystej atmosferze prze 

kazano wczoraj do użytku zmo 
dl!rnlzowane Zakłady Wytwór
cze Kopii Filmowych w Łd
dzl. Gmach udekorowano od·· 
świętnie , gości witała młodzież 
w organizacyjnych strojach 
ZMS. 
Przecięc i a wstęgi dokonał 

I sekretarz KŁ PZPR - J. Spy
chalski. Na uroczystości ribecni 
byli również m. in . wicemini
ster kulturv 1 sztuki - Cz. Wi
śniewski, sekretarz KŁ PZPR 
- J. Mokras, przewodniczący 
Prez. RN m. Łodzi E. Kaźmier
czak, dyrektorzy Naczelne1<0 
Zarządu Kin: W. Stempel I F:. 
Zajlcek 01az sekretarz ZG ZZ 
Prac. Kultury i Sztuk! - B. 

Pr a 

Giedroyć. Po zwiedzeniu zakła
dów odbyło się spotkanie 1 

aktywem ŁZWKF, a następnie 
akademia w Pałacu Młodzieży , 
podczas której wyróżn iającym 
się pracownikom Zakładów K•>
pii Filmowych przyzna no od zna 
czen la państwowe: Złote Kr1y
że Zasługi otrzymali: B. ou
chalski, S. Florek, S. Frelek, 
W. Szcześniewsk i. Srebrne: T . 
Białec.ki, R. Jag ielski, T. Ję
drzejewski, Z. Marczewski I A. 
Instunajd. Ponadto trzv osoby 
nagrodzono odznakami Zasłużo 
nego Działacza Kultury, nesć 
- Zasłużonego Działacza Zwląz 
kowego I trzy - Honorowymi 
Odznakami m. Łodzi. 

(bosz.) 

.Nowy polski film fabularny 
,, Twarz anioła'' 

Przy szczelnie wypełnionej 

w idow ni kina „Bałtyk" odbyła 
się wczoraj u roczysta p rap re
mil!ra filmu „Twarz anioła" . 
zrealizowanego w całości w Wy 
twórnl Filmów Fabula rnych w 
Lodzi. Przed orojekc.lą twórcy 
filmu: Zbigniew Chmielewski 
(retyser). Stan isław Loth (ope
r.stor\ I Piotr Ma rczewskl 
(autor muzyki) oodzielili sie z 
publicznością uwagami nt. swej 

Impas misji 
Jarringa 
Misji specjalnego przedstawi

ciela sekretarza generalnego 
ONZ na Blis~Lm Wschodzie, G. 
.Tarringa g r ozi zerwa.nie w 
związku z e k spansywnym! ro
szczen iami terytorialnymi Izrae
la. Taki wniosek wysnuwają 

obserwat o r zy polityczni w No
wym Jor k u po w izyci e Jarri·n
ga w Izraelu i oświadczeniach 

p rzywódcł>u• 81'1n;;tesld izrael
akieJ. 

pra<:y: mówili o powstawaniu 
tego nieła.twego tematu. Losv 
dziec! - ofiar ostatniej wojny 
są bowiem niemal czystą karta 
w publ ikac .jach dotyczących te 
go tragicznego w dz ie.1ach Pol
ski okresu. „Twarz ani~ła" wv 
pełn ia wiec luke nie tylko w 
dorobku k inematog rafii pol
skiej, aie w wied zy Polaków o 
ogrom ie zbrodni hitlerowskich 
dokonywanych na nas zym naro 
dz ie. W spotkan iu z publicz
ności ą, które orowadz ił zastep 
ca red. naczełne<?o Łóc1zkie1 Roz 
głośni Polskiego Radia 
Arnold Borowik b rali również 
udział: były w iezień obozu 
dla dzieci polskich (w Łodzi 
przy ul. Przemysłowej) T. 
Raźniewski i prze żywa jący Je
go d ramaty na ekranie, od-twór 
c" głó·wne1 roli w filmie - Ma
rek Dudek (uczeń Szkoły Pod
stawowej nr 192 w Lodzi). 

Na uroczystość przyliyl!: wi-· 
ceminister kultury l sz~ukl -
Cz. Wiśn i ewski. orzedstawicle
le władz oa rtyjnych i m iejskich 
Łodz i I wo.1ewództwa z prze
wodniczącymi prezyd iów RN m. 
Łodzi I WRN - E. Kaźm iercz a 
kiem I Cz. Sadowskim oraz 
autorka dokumentalnego filmu 
pt. ,,Obóz na Przemysłowej" -
D. Hall.adln, 

a.. h.) 

szewiczem. 
W rozmowach ze strony cze

chosłowa<:kie1 udział wz ieli po
nadto: członek Prezydium, se
kretarz KC KPCz Vasil Biłak 
I zastepc" członka Prezydium 
KC KPCz Vaclav Hula. 

Przywód<:y obu partii I kra
jów potnformowali się o d21ia
łalności I aktualnych zam1erze 
n iach KPCz i PZPR doświad
czeniach li problemach związa
nych z rolzwo.jem budownictwa 
socjalistycznel!o w Czechosłowa 
cji I Polsce. Strona polska 
przedstawiła najbliższe zadania 
oa,tl!. wynikające z uchwał 
VU Plenum KC PZPR. Strona 

16 bm. rozpoczeły sie w Pradze tlozmowy miedzy delegacjami 
party.ino - rządowvmi Polski I CSRS. Na zd.leciu z orawei: de
legac.fa polska z E. Gierkiem i P. Jaroszewiczem. Z lewej: de
legacja czechosłowacka z G. Husakiem (trzeci z lewej), 

CAF - PI - telefoto 

grupy wi ęź niów polityc zn ych 
wy puszczonych na woinosć 
przez władze b razylijskie. 

Bucher jest czwar tym ciyplo 
matą . któ rego uprowadiili par
tyzanci brazylijscy. Popr zed nio 
ambasador USA Elb rick io•t ał 
wym ieniony na 15 więźn iów, 
konsul japoński Ogush! na 5 
wi ęf.n l ów, a ambasador NRF 
Holleben na 40. . :{. • 
Oddziały policji wolska 

urugwajsk iego nadal orzeszuku 
Ja w Montevideo dom oo do
mu, pragnąc natrafić na ślad 
uprowadzonego przed ośmiu 
dn iami o r zez oa rtyzantów z 
orizan izacii „Tupamaros" amba 
sado ra Wielkie.i Brytanii! Geo
frey'a Jacks<>na , 

czechosło\vacka poinformowała.-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

o aktualnych zadaniach KPCz 
PO grudniowym plenum KC. 
a zwłaszcza o działaniu na 
rzecz dalszel(o umocnienia jed
ności partii I udoskonalenia 
pracy masowopolitycznej. 

Skarga Libanu w ONZ stałą groźbe dla noko.1u i bez
p i eczeństwa zarówno w Libanie 
jak ! na całym Bliskim Wscho 
dzie. 

W toku przeprowadzonych ro'l 
mów dokonano orugiądu 
wszechstronnych stosu.nków łą
czących obie oartie i kra.le . 
stwierdza.ląc z zadowolen iem 
pomyślny rozwój przyjaznej 
współpracy ooiltycznej I !!OSPO 
darczeJ oraz naukowo-technicz-

Stały przedstawiciel Libanu 
w ONZ. Ghorra przekazał orze 
wodniczącemu Rady Bezoieczeń 
stwa list zawierający zdecydo
wany protest przeciwko nowe
mu aktowi aii:res.11 Izraela wo
bec Libanu w nocy z H na 15 
bm . List stwil! rdza m. !n.. :te 
Jednostki wojsk izraelskich, 

które wta•rgnęły na terytori•um 
Libanu dokonały zniszczeń w 
miejscowości Sa·rafand oraz ra
niły dwie osoby cywHne, a na
stępnie wycofały się pod naci· 
sklem libańsk ich s il zbro.jnych. 

• • 
Agencja Reutera donosi w so 

botę z Bejrutu. że libańskie 
siły powietrzne. morsk ie i lądo 
we w całym kra.lu znaidu .la się 
w stanie pogotowia oo oi ątko
we.1 na,paści izraelskiej na Li• 
ban. 

Z 
arówno wspólni! posiedzenie Prezy
dium I Komitetu ·WyKonawczl!go, na 
którym rozpatrzono wstępne propozy
cje zmian w systemie wzrostu plac 

robotniczych, jak I plenum, które 'dokona• 
10 wyboru nowego przewodniczącego Cen
tralnej Rady Związków Zawodowych - są 
kolejnym przejawem porządkowania spraw 
najpilniejszych i konsekwencji, z jaką wy
ciąga Jsię wnioski z doświadczeń dnia 
wczora sz~go. 

Krytyczna ocena, jakiej poddano w ten 
sposób dotychczasową działalność wielu 
instancji I ogniw związkowych za Drak 
więzi z masami pracującymi, biurokra
tyczny często styl pracy, nieliczenie się 
z opiniami I postulatami poszczególnych 
załóg, brak konsekwencji w egzekwowaniu 
swoich • uprawnień, nie może oczywiście 
przesłaniać tych bezspornych osiągnięć ru
chu związkowego, które wypełniły niejed
ną piękną kartę historii minionego ćwierć
wiecza. 
Pamiętać 0 tym należy szczególnie dziś, 

kiedy z poczuciem pełnej odpowiedzialno
ści przystępujemy do usuwania wielu nie
prawidłowości z nuzego życia gospodar
czl!go, spolecznl!go i politycznego oraz for
"'1Ułowa.nia pozytywnego programu d:r:lala
nia ruchu zawotlowego na lata najbliższe 
- pamiętać po to, by nie uronić nic 
z rzeczywistego dorobku lat minionych. 

Nie usprawiedliwiając błędów i rażących 
uchybień w pracy związków zawodowych, 
nałeżv zywać sobie aprawę równiei I z 

Liban zwraca uwaii:e Radz ie 
Bezpieczeństwa na fakt że po 
dObne akcje Izraela zawierają 

tego, że przyczyny takiego stanu rteczy 
często były niezaletne od poszczególnych 
związków branżowych czy działaczy w peł
ni świadomych obowl:\zków, Jakie n;:i nieb 
spoczywałv i spoczywają. że dopiero bez-

kompromisowa postawa naszej partii wo
bec przejawów naruszania pryncypiów de
mokracji socjalistycznet stworzyła warunki . 
powrotu do leninowskich norm, które win
ny obowiązywać równid i w ruchu związ
kowym. 

Dopiero to stworzyło fundament, na któ
rym motna I należy oprzl!ć odbudowę za
ufania mas pracujących do związków za
wodowych i wiarę w słuszność polityki 
naszej partii. Szeroko pojęta demokraty• 

zacja ruchu związkowego, zerwanie z for• 
malizmem i biurokracją w pracy niektó
rych instancji i ogniw związkowych, za• 
jęcie się problemami, na które wskazuje 
list Sekretariatu KC PZPR do przewod• 
niczącycb KSR i dyrektorów przedsię
biorstw oraz wzmocnienie nadzoru spolecz· 
nego nad wykorzysta niem tych środków 
i możliwości poprawy warunków pracy 
I bytu klasy robotniczej, jakie juź ddś sa 
w dyspozycji poszczególnych załóg - to 
jedyny sposób, by człowiek pracy ponow
nie uwierzył, że jego żywotne interesy 
właściwie reprezentowane mogą być tylko 
w ramach ruchu związkowego. 

O 
~t~tni~ tygodnie ud?wodnily jednocze• 
sme, ze ogól pracuJącyct. potrafi sam 
wsk_azać istniejące rezuwy, sam je 
uruchomić 1 sam wypracować środki 

potrzebne na poprawę warunkOw pracy 
i bytu społeczeństwa. Musi być jednak 
głęboko przekonany, że jego wysiłek nie 
zostanie zmarnowany, 

Konsekwentna realizacja zadań, jakie 
ma wypisane na swoich sztandarach ruch 
związkowy, jest więc jedynym czynnikiem 
zdolnym utrwalić okazywane dziś partii 
zaufMlie i rozwijać podejmowane przez !U• 
dzi pracy inicjatywy. 
Idźmy· do ludzi z sercem - jak powie

dziaJ w swoim pierwszym wystapieniu 
przewodniczący CRZZ tow. Władysław Kru
czek - bo t ylko to, co z serca - trafia 
do serca, bo t y lko to , co wypływa z prze
konania - trafia do przekonania innych. 



Komunikat o wizycie w Polsce 
Hl szechsfronno 
an~liza poglą--~w 

('Do<kończen~e ze s•tr. 1) 
wYm.Lany poglądów, ~rtede 
wszys11klm w dziedzi·nie be'l{>ie
czenstwa i europejskiej wsP61-
pracy. Postanowior.o ' c6wd.ież, 
że oba kraje będą kon·ty.nuować 
współpracę w Organizacji Na
.rodów Zjednoczonych i w in
nych org.ar„izacjach między.na
l:"odowych. 

!Ministrowie wyraził<i Z<lecy<do 
'waną wolę uądów obu krajów 
dalszego pogłębiania wzajem-
nych sto&Unków, zwłaszcza 
przez rozszerzenie kt>operacji 
przemysłowej oraz współpracy 
naukow-0-technó.<:znej. Obie stro 
ny wyraziły zannteresowanie za
waorclem umowy o współpracy 
r.au:kowo-technicznej i uważają, 
że w tym celu polscy i austriac 
cY specjaliści powinni spotkać 
się w odpowiednim czai;4e dla 
przygotowap1a umowy. 

Stwierdzono' z zadowoleniem, 
że w dziedzinie wymiany han
dlowej między Polską i Austr '. ą, 
nastą pił znaczny postęp, k tóry 
znalaz:! wyraz w protokole r.a 
•Ok 1971 do wieloletniej umowy 
handlowej; pod.pisanym 15 wrze 
śnia 1970 r. M'.n istrow;e wYra
zili też przekona,nię, te . obecnie 
szczególnie ważnYm zad-an' em 
jest rozszer:ienle . wym~a·r:y han 
dJ.oweL m'.ędzy obu krajami i 
dążenie do dalszej, ~'godnej z 
zasa<dami GATT, l•iberaUzac.ii 
te1 wymiany. 

W toku wymiany pog!ądów 
na tern.at sytuacji międzyna r<;>
<fowej, obaj ministrow'.e stw ier 
dzill wolę . zdecydowanego 
działania swych rządów na 
rzecz trwałego po)rnju, l ikwi
dowania istn!ejącycq r..a św!e
cie ognisk napięci.a oraz n.a rzecz 
rozwoju pokojowej wsp6łpracy 
międzynarodowej, zwłaszcza eu
„opejsk<iej, w dZ.:.edz' nie F(ospo
darczej, r„aukowej, technicznej 
i kulturalnej. 

W zw'.ązku z tym m irt<istro
w '.e oodkreśllli zainteresowan'.e 
obu krajów zwołaniem w naj
bliższym cza~e europejs·kieJ 
konferencji bezp'.eczeństwa i 
współpracy. Ministrowie wyra
zili pogląd, że kontynuu.iąc 
przygo1owan:a <10 tej konfe
rer.cji w drodze rozmów dwu-

Wczoraj Po rao: pierwszy Od 
dluiszeg0 czasu za.notowano w 
Łodzi doda•tnią t-emperaturę 
plus 1 stp. C. Dziś o:aehmurze-
111ie .na ogól duże i okresami 
opady drobnego ściegu ru}' 
mż.aWki, powodującej .gołoledz. 
Tem1pe.ratura ··- od min•us 1 do 
iplu s 2 BI. C. 

Wiatry słabe. W.b umil!rkowa
ne z kterunlków·.s-- -polu~mowo
izacho!inich • ... Jutro ·po,goda bez 
mnian. 
Słońce ujdzie dziś o god.%. 

[~.03 .a jutro wzejdzie o 7.U. 
Imieni·ny obchodzi dz;$ A·nto

ll'll i Mści.slaiw, 4 jwtro Piotr 1 
Ma.tgorza1.a. 

stronnych - nalety przejść Jak 
r.a.ir&'c))leJ do Wielostronnej !or 
my kontaktów i praktycz.11yc1t 
przygotowań ifo konferencj i. 
Polska i Austria są zdania, że 
planowana konferencja może 
wtnieść w atmosferze wza jem
nego zaufania konk.retny wkład 
do trwałego pokoju, bez:p!eczeń 
stwa i współpracy w Europie. 

Obaj m inistrowie dali wyraz 
przekonaniu, że podpisanie u
kładu 0 podstawach normaliza
cji w:aaJemnych stosur..ków mie 
dzy Pol~ą Rzeczą.pospolitą Lu
dową i Niemiecką Republiką 
Fede ralną stanowi ważny f kon 
struktywny wkład do odpręże
nia l bezpieczeństwa w Europie. 

Ministrowie wyrazili zi'l'n iepo
kojenie obu rządów n.iebezpiecz
ną sytuacją na Bliskim Wscho
dz'.ę I w połucfo!owo-wschoctniej 
Azjt, 

Polska I Austria uważają za 
konieczne uregulowanie kOnfl '.k 
tu na Bli9l<im Wschodi..ie w o
parc;u o rerolucję Rady Bezple 
czeństwa z 22 listopada 1967 r. 

Mi'n!strowle stwierdz:J.i zgod
n'.e, że wyniki wizy ty mirbist ra 
dr R. Kirchschlaege.ra stanowią 
cenny wkład w umocn:enie 
przyj~znych sto&unków między 
Pols.ką i Aus tr i ą. 

Minister d r R . Klrchsch!ae!(er 
w im iertiu rządu austr lack'.e!(o 
zaprosił m '. nistra dr S. Jędry
chowskiego do ztożen~ oficjal
nej wizyty w Austr '.i. Zaprosze 
nie zostało przyjęte z zadowo-
leniem. · 

(Dok<>ń<:zen•ie ze str. 1) 

wzaijemnych · stosunkow stano
wić b~zie cenny wktad do 
umoc,n ie.nia zwarto-ści krajów 
soc j aJi.stycznyeh na z.asadach 
proletariackiego internacjona-
lizm'll, do pogłębienia i rozsze
r zenia współpracy w ramach 
RWPG I Ukiad'\l Wa'!'szawskie
go, w inte resie sprawy pokoju 
i socjalizmu. 

Omówiono najważniejsze p ro
blemy obecnej sytuac ji mię<l z y
narodowej, zw1aszcza sprawy 
bezpieczeństwa i poko.fli w Eu
ropie. Pqdkreś!t>po znac zenie, 
J-a•kie dla obecnego p rocesu od
p ręże.nia i rozwoju współp racy 
europeJsk iej mają wspólne wy
sitki i dążenia oraz iedność k r• 
jów socjalistyczmych. 
Wskawjąc. że watnym eta

pem na drodze umacniania po
koj.u n.a naszym kontynenc ie 
byłaby ogólnoeu ropejska konfe 
rencja bezpiecze11stwa, obie 
str ony potwierdziły swój aktyw 
nY udzi.ał we wszystkich prak
tyczn ych poczynaniach zmierza 
jąc ych do jej zwalania . 
Ucze~ tlł lcY rozmów da-li wy

raz p rzekonan iu . że i~totnym 
wkładem do uregulowan ia pro
blemów europejskich były ukła 

dy zawarte m iedzy ZSRR l 
NRF oraz Polską i NRF. Wyra 
ża.fąc pełną solida·rność z Nie
miecka Repu.błika Demok ratycz 
na przywódcy CSRS i PRL za 
pewnili o n iez.miennym po.par-

clu dążeó tego kraju do J)ow
szechnego . prawno-miedzyn~rodo 
wego uznania przez wszystkie 
pa11stw.a. łącz.nie z NRF. Stro
na pols ka wy raziła pełne po
pa rcie dla słusznego postulatu 
CSRS , aby NRF uznała układ 
mona·chi:lski za niewaz.ny od sa 
mego początku. ze wszystkimi 
wyn i•ka.jącymi z tego konsek
wencjami. 

Obie st rony potwierdziły je
dnomyślną wolę KPCz i PZPR 
d ziałania zmierzającego do 
umocnienia jed.ności światowego 
ruchu komun is tycznego i robot 
niczego, opa r te.i na ideach 
ma rksizmu - leninizmu I prole
tariack iego internacjonatliz.mu. 

Rozmowy przebi egały w atmo 
sfe rze se~deczne.1 pnyjazni, 
w zajemnego zrozumienia i peł
ne.i z.goct.ności poglądów we 
wszystkich omawianych spra
wach. 

• • 
Po oołud•n iu Edward G ie rek 

i P iotr Ja r oszewicz odlecieli do 
kraju. żegnali ich I sek retarz 
KC KPCz Gustav Husak, prze
wodniczący rządu CSRS Lubo
m ir Szt rougal i inni przywódcy 
czechoołowaecy. 

• • 
Tego samego dn ia w godzi

nach wieczornych Edward Gie
rek i P iot r Jaroszewicz pow•ró
cili z P.ragl do Wa·rszawy. 

Co 10 dziecko na Wqgrzech 
r • rodzi się ZO UJczesn1e 

( 

N a Węgrzech rodzi s i~ pray;ie dwa razy tyle 
dziec.i o wadze por:iżej 2500 g~ainów co w innych 
krajach europejskich. I tak dla przykładu w Wiei 
kiej Brytanoi przychodzi na św oa•t takich dzieci 
6,5 proc„ w Czechosłowacji - 6,7 proc„ w NRD 
- 5,6 proc., w Szwecj\ - 4,4 proc„ podczas g<;ty 
na Węgrzech liczba ta siega prawie 11 proc. 

Ozn,acza to. że i:>raw"e co d7Jiesiąte dziecko wę
gierskoe jest przedwcześnie urodzone i oczywiście 
z tego powodu wymag8 specjalnej opieki szpital
ne.1 t lekarskiej. 

To niepomyślne zjawisko zwiększa się systema
tycznoie od roku 1950, Jak.ie są jednak jego przy
czyny? 

Jak dotąd r..ie ustalono jeszcze gen.eralnej od
powiedz; na to wysoce niepokojące pytan:e. De
mogr.afowie, socjologowie, lekarze różnych sipe
cjalności szuk. a,ją c iągle przyczyn tego zjawiska. 

w toku żmucfnych badań ustalono m. in„ że 
niewątpliwy wpływ na urodzenie wcześniaka ma 
przerwar. ie ci ąży przed pierwszym porodem. Ba
dania ·udowodniły również. iż najwięce.1 przed
wczesnych porodów z;darz;, s\t: wśród matek i:>ra
cu.iący.ch fizycznie - I to przede wszystkim w 
przemyśle budowlanym i w„. komunikacji. Jed
nym z powodów jest także nikotyna. Palenie du
ze.i ilośco . pap\er~w . pnęz kobietę w ~reS:e 
ciąży - Jak stw:erdzili ·w~glerscy leka.rze - orty
czynia się do obr,iżenia wag\ noworodka I w ten 
„posób pogarsza jego możliwośc: utrzymania się 
przy żyoóu. Nie bez znaczenia jest też nie tylko 
stan fizy<:zny. ale i psychiczny przysztej matki. 

Dowodem, że clęilka praca fizyczna matki. w 
czas ie c '. ąży może i:>rz.vczyniać się do zbyt malej 
wag; lub też przedwcze&nego przyjścia na św i at 
noworodka, może być r.p. fakt iż stosunkowo 
na.1mn1iej wcześniaków spotyka s ię u matek nie 
pracujących lub też wykonujących pracę umy
słową w b iurach czy urzędach, w spokojnych i 
unormowanych warunkach p1·acy. Na drugim 
miejscu pod tym względem znajdują się kobiety 
wiejskie. 

Ale badania badaniami, a problem pozostaje 
· wciąż nie rozwiązany. 
W 1968 roku - jak obliczono - ari: 69 proc. ni e

mowląt, które zm.a.rły przed ukończeniem pierw
szego roku życia - stanowi ły właśnie wcześnia.!'i· 

W roku szkolnym 1970-71 przeszło 20 proc. dz:e-
ci niedojrzałych · do rozipoczęc ia nauki stanowiły 
dziewczynki ,i chłoocy urodzeni przedwcześnie. 

Na Węgrzech, w kraju gdl'lie przyrost r.aturalny 
;est stosunkowo niewielki, zagadnien:e to stanęło 
w centrum zainteresowania społeczne!(o. 

Dalsze polepszenie opieki nad matką I dziec
kiem, rozwó.f odpow~ecłn:ch placówek służby zdro
wia oraz pełne ~M't,l"stywar.<i e światowych zdo
byczy medycyny w tej dziedzinie, oto niektóre 

_ooS'UAiel:'a. \l(iadz. zmierzające do złagodzenia 
'istn iejąCe~o stanu rzec~y. _ " . 
' Bai'dz:;ó.. oowa„na rolę ma1ą tu Łl>ki-e dtf spelnie
n:.a poradn;e macierzyńskie oraz najszerzej 1>0Jeta 
akc1a uśwU.adamiaJąca wśród młodzieży i młodych 
matek.· 

~,--..-:--'-llllftJfJOIOOtJIJJI~ --~-„:JU"llll l'4;0tf 

Warto się zdo;Jv~ na wysiłek 

Świadectwo ukończenia liceum 
nie zasl2'Pi malury 
Ponad ~oo tys. uczniów tego

roczmy<:h klas ma·turalnych stoi 
obecnie w obliczu decyzji: pod
jąć cz. zrezygnować z wysił
ków dla zdobycia matury. Do 
cinia 1 lutego muszą oni zgłosic 
pisemną decy zj ę w tej sprawie 
oraz podać wybra•ny przez sie
bie dodatkowy - trzeci przed
m i.ot, który zdawać będą na 
egzam;nie matu r a l n.ym. Obok 
bowiem obowiązkowych dl;;: 
wszystklch na maturze egzaimi 
nów z języka polskiego i ma
tematyki, w li<:each ogólnv
ksztatcąc~n np. uczniowie ma 
ją do wyboru: biologię , che
mię, fizykę, geografi ę lub wie
dzę o Polsce i św i ecie współ
czesnym. 

Zgodnie z nowym regulami
nem matur , przed uczniami o
statnich klas st-kół średnich sto 
ją dw ie motłiwości. Jedna z 
nich, to uzyskanie świadectwa 
ukończenia sz-koly średni ej, w 
wyniku końcowych, rocznych 
ocen . przynajmniej dostatecz
nych ze wszystkich przed111io
tów. Można na tym poprzestać, 
ale oczywi•s tą jest rzeczą, 1ż 
ambi<:ją każdego mjodego czło 
wie'ka powinno być zdanie egza 
m inu dojrzałości. 

Dopusz·czeni do niego zosta.ną 
ei, którzy będą mieli r-0czne 
oceny dostateczne ze wszyst
k ich przedmiotów, a więc każ 
dy, komu przysługuje św\ade
ctwo ukończenia szkoły śred
niej, Tylko matura , jak wiado
mo. otwiera drogę na studia 
wyższe. Swladectwo ukońc7.en1a 
szkoty śred n iej uprawn ień tych 
n ie daje. Nie zamyka ono oczy 
wiście drogi do zdobycia ma
tury w okresie późn i ejszym, ale 
'na ogół nie przychodzi to ła
two, zwłaszcza po dluższej 
przerwie. 

Zrozumiale więc słuszne 
jest dążen ie do zdobycia świa
dectwa dojrzałości. Również z 
punkt•u widzenia in teresów spo 
lecznych pożądane jest, aby Jak 
największa liczba ucz,niów obec 
nych klas mat-uralnych podję
ta decyzję przystąpienia do 
egzaminów dojrzałości. Trzeba 
bowiem pamiętać, iż nowe po
stanowienia nie zmierzają do 
ograniczeni.a liczby maturzy
stów, ale do podniesienia ran
gi e~zaminów dojrzałości. 

Wprowadzenie świade<:tw ukoń 
czen.ia szkoły średnie; miało je 
dy•n!e na celu uno·rmowanie sy
tuacji tych, którym nie udało 
się przejsć po.myślnie przez 
el(Z<1q;iin f!Qj.rzałośc.i, MJeli oni 
przec!M !:li' sobfj sz·k01ę śred
nią, ale ·iVobec nie zda1nee:o e~za 
mi,nu M3'\lrll\n~o. traktowa,ni 
byli jako pos'iadającv wy:tsztal 
cen.ie podstawowe. Legitymowa 
nie si~ św.iadeetwem ukończe
nia. szkolv średn.lej będzie mia~ I 
Io ·i;stotne z,naczenle orzy pode.1 
mCYWamiu nracy, za.s!.:eregowaniu 
do odipowiedniej grupy z.arobko 

wej itp. Tak więc, nowe decy• 
zje w tej sprawie podjęte zos ia 
ly w dobrze pojętym interesie 
młodt-ieży. 

Nie znaczy to jednak, it wpro 
wadzone zostaje jakiekolwiek 
ro zgra nic zenie sugerujące, tt 
egzaminy dojrzałości są tylko 
d!a najz.dolniejszych. Byłoby to 
krzywdzące i sprzecz,ne z Lnte~ 
resem społec.znym. Dlatego tez 
każda szkoła powinna dążyć, 
a•by jak największa liczba mło 
dzieży e>bec,nych klas maturał
nych podjęła decyzję przystą
pienia do egzami.nów dojrz.ało
ści, które odbędą . się już za 
4 miesiące. Młód~ież podejmu
jąca tę decyzję n i<:zego nie ry
zykuje. Przystępując do egza
m inu dojrzalośc i , świadectwo 
ukończenia szkoły średn iej ma 
przecież już zapewnione. Po
tr zebny jest tylko jeszcze krót 
ki okres mob ilizacji i dodatko 
wego wysiłku. Warto się jed
nak na to zdobyć, gdyt daje 
on wielką szansę, otwiera dro
gę do studiów wyższych, awan 
su zawodowego i życiowego. 

J. Na ul. Sienkiewicza potr11 
eona została przez samochód 
Agnieszka o. (Tuwima 17), któ 
ra nieostrożmie zeszła na jezd
nię. Pos.zkodowana doznała 
wstrząśnienia mózgu. 

J. Na ul. Narutow.jcza kie
rowca samochodu ciężarowego 
nie uszanował pierwszeństwa 
przejazdu i z.derzyl się ze „Sta 
rem". W wyniku tej kraksy 
powstał ka.rambo!, w któ rym 
ucieroiały dwa dalsze samocho
dy. Straty są powa\>Jne. 

A Urszula K„ lat 26 (Wólcizań 
ska 1·241 została potrące>na na 
przejści·u dla p ieszych, przy 
zb iegu ulic Kopernika l Gdań 
skiej przez samochód osobowy. 
Pomocy udz.ielilo Jej pogotowie. 

A „Star 0 z ,,Warszawą'' z.de
T<zyły się przy zbiegu ul. Ka l' o 
lewskiej I Kopernika. Pojauiy 
zost;iły powa2nie uszkodzone. 

A w Pabianicach Stefa.n P. 
pobit' młotkiem swą żonę Stani
sławę. Poszkodowa·ną umieszczo 
no w szpitalu. . ~ . 

SwiadkowLe wypadku, jak( 
miał mieJ.sce: 12. VIII, H/70 r. o
koło iro.dz. 13 l'la przejściu dla 
pieszyeh, przy zl>iegu ulic Al. 
Por eehn\'ki \. O 1łate1skiej 
podczas·· którego am Chód oso
bowy koloru niebieskiego potrą 
cił kobietę, proszeni są 0 zgło
szen ie się w WKRD MO przy 
ul. W. Bytom5'kieJ 60, tel. 516-62. 
Kierowca :obiegł z miejsca wy-
padku. (kl) 

*. SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

l11 ·sk11ócie 
„ Andrzej Bachle'd& w S'la

l~mie gigancie, Tozegranym we 
włoskiej miejscowo-śei Gas
!POggio, zajął 8 miejsce. + W me<:l'lu bokisersl<Jim Buł
&aria pokonała w Kopenhadze 
>reprezentację Danii 14:6, 
+ Piłkarze NRF FC Koeln 

przegrali 1:2 z FC Sao Palii<>. 
+ Radziecki tyczka rz J. Isa

lkow uzyskał w hall - S,19. 
+ Jan Talfls, sta.rtu..iac w 

Tall·inie, ustanowił ·rekord świa 
ta w podno~zeniu cieżarów w 
wadze cięijkieJ w wY'Ciskaniu -
201,5 kg. + Cz.w6r'ka bobSleJoowa Ru-
mu.ni! zdobyła mistrz0&two 
świata przed o.sada NRF. 

Liga · angielska 
Blackpool - Manehester City 3:3 
C.ryi1ta1 Palace - Liverpooł l:O 
Evertcm - Chelsea 3:0 
Buddersfield · - All'ffnal 2:1 
Ipswich - De'rby O:l 
Mamehester Ut>d - Burnley 1:1 
Nottingham - Newcastle 2:1 
Stoke - West Bromwieh z:o 
Tottenham - Southa.mpton 1:3 
WeM Ba,m - Leeds 2:3 
Woivuha.mpton - Coventry 0:8 
Blaekburn - Lu.ton 1:0 
Bolton - She•ffield Utd Z:l 

DZISJE;JSZE IMPREZ~ 
Piłka ręczna, A•nilana - Wy

brzeże G<lań·s>k I Jiga, godz. 11, 
Al . Uni> 2, 

Sia.tkó'IW<a. 
szaiw.a I Jig.a 
Tefe<iY 56. 
II Jiga pań, 
nii 2. · 

Start - AZS W.ar 
pań, godz. 11, Ul. 
~KS - Sta·r·t II, 
god'Z. u. Al. u-

Tenis ' stoł6Wy. · Włó~ian 
:RiOW I li1ga, godz. 1'1, u~. Pnę 
d:i;aLnian1 u. 

Badmi'lltom. Fimały ol!óln0t00l• 
gkiego turnieju 2lL ZMS i ZM 
TKKF, godz. 9 w MDK. ul. 
M'oniu!i'Zikl ! a. • 

JJOlks. Godz. 1'1 mecz Łódź -
K4elce <> oucha..r GK!KFifl' M&z 
PZtB. . 

Hokej. Włókniarz Zgier;z -
Boruta Zl(ierz, lI liga . god~. 
Jl.30 w Zgierzu. 

Hokeiści ŁKS pokonali Baildon 3:2 
Niedawny lider tabeli Bail

d<>n przeźywa kryzys. Wczoraj 
przegrał z ŁKS 2:3 (2:1, O :z, o :o) 

Włókniarz -
Boruta 5:3 

W zgierskich derbach hoke
j owy<:h o m istrza two Ir ligi 
Włókn i arz po zac iętym pojedy n 
ku pokonał Borutę 5:3 (O:O, !:3, 
3 :0). Brąmki dla zwycięzców, 
strzeLiili: Błaszc,zyk 2, Makow
&k.i, Nowak i Boru<:h, a dla 
Boruty: Paw.lak, Ga·wrysiak i 
Pa•kuta. 

w lidze juniorów Włók-
niarz zg,ierz pokonał Legię 1:0 
(l:O, 0:0, 0:0). (s) 

Zmarł Z. Lange 
WcroraJ zmarł many lódzki 

działacz sportowy, były .piłkarz 
LKS. dłuiroletni kierownik sek
cji piłki nożnej te.ro. klubu, 
Zygmunt Lange, Sport ł6dr.ki 
poni6il nie1Powetowa·ną stra,tę. 

po &""e, którą kibice tej druty 
ny chcieliby jak najszybciej 
za.pomnieć. Napastnicy nie wy 
korzystali wielu dogodnych sy
tuacji do stTzełenia bramki, a 
jeszcze gonej grali obrońcy, 
zwłaszcza Chyski, Maliąowski 
I Rober<t G6ralczyk. Ten ostat
ni ma na sumieniu utratę 
dwóch bramek. W sumie cały 
r.e pół zagrał jedno " najsłab 
uyrb spotkań w biet"cym se
zonie. 
ŁKS wygrał zasłużenie. Jego 

ataki były szybkie, a najczę
stszymi inicjatorami niebez
piecznych akcji byli: Stefaniak, 
Białynicki i Słowakiewic... 

Bramki dla BaildO'llu strzelili: 
Mateja I Kądziołka, a dla ŁKS: 
Stefa•nlak, Rakowski I Pokor
ski. 

• • 
Legia Unia ~:ł (l:O, l:t, 0:3) 
Podhale • - GKS (Katowice) 

5:2 (1:1, Z:l, 2:0) 
Polonia - G6rnik 16:? (5:1, 

7:o, c.1) 
Pomorzanin - Na.przód J:S 

(1:2, 2:2, 0:1) 

Zatydzień Złota Klinga 
•• Dzf ennika Lódzkiego" 

Już za niespełna tydzień na planszy w MDK w Łodzi 

staną najlepsze polskie florecistki i szabliści, by spotkać 
się w walce o puchar przew. Zw. Za.w. Prac. Przem. 
Włókienniczego, Odzieżowego i Skórzanego Barbary Na
torskiej oraz o Z~otą Klingę „Dziennika Łódzkiego". 

Zapowiedziany jest przyjazd całej czołówki krajowej 
s mistrzyni!\ Polski we florecie Składanowską i najlep
szym szablistit w1zechcza1ów Jerzym Pawłowskim na 
czele. 

Począte~ zawodów floretowych w &0botę o godz. 9 
(eliminacje) l o godz. 17 (finały), a w niedzielę w tych 
samych godzinach szabla. 

Imprezę organizuje KS „Włókniarz". (m) 

-·--------------=====-====------ --- . 
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K. Maranda 
najlepszym 
sportowcem Łodzi 

Wczoraj przed północ11, na 
balu mistrzów sportu wybrano 
10 najlepszych sportowców Ło
dzi. Oto lista wyróżnionych: 

1. Maranda (ŁKS) 
2. Waśkie•wicz (ŁKS) 
3. Sadek (LKS) 
f. Gołębiowski (LKS) 
5. No\\icki (WłókniarJI) 
6. Sojczuk (Start) 
7. Kotliński (Widzew) 
8. Osmańska - Brodecki (Spo· 

Iem) 
9. J\farciniak (ŁKS) 

10. Wagner (AZS) 
Tak więc na liście wyr6tnlo 

nych dominują lekkoatleci, 
którzy mieli w ubiegłym sezo
nie wiele doskonałych startów. 

Automobilizm 
ŁódZ'ki Automobilklub organi

zuje dziś o godz. 11.30 na Lu
bJ.i<nku jazdę samochodową po 
9lisk>im terenie. Polegać ona 
będzie m. in. na wyprowadza
ni'u samocho<lu z poślizg.u. 

Udzi.ał w tego rod,za.iu im.pre
zie Jes·t Ja1k najbardziej wska
zany dla wszystki<:h człon
ków Automobilk!'Ubu. jak rów
nież sympatyków tego klubu, 
który propaguje n,a terenie Lo
dzi poprawne prowadzenie samo 
chodów. nawet w najtrµdniej
szych warwnkach atmosferycz
nych. 

H'esołoUJska 

(W·łóknlarz) 

mistrzynią Polski 
W drugim dniu - rozgrywa

nych w Krakowie - zawodów 
łyżwiarski<:h o mistrzostwo Po! 
sk.i jun1or&w w jeździe figuro
wej zakończono ·konkurencję ju 

.iniorek. Tytu1 mistrzowski zdo
była Wesotow&ka Włóknian 
Lódź 619,2 pkt., przed Wro.ną 
Napr-zód Ja.nów 600 pkt. i Wa
wrzynek Ce-ntr11,., łl'"atowice 

W,4 &>kt. 

Genne zwycięstwo siatkarek Startu 
nad AZS Warszawa 3:0 

Bardzo ładnie rozpoczęły dru 
gą rundę rozgrywek mistrz.ow· 
•Kich ekstraklasy siatkarki 
St.artu. Łodziamki, będ;ice jak 
wiadomo liderem tabeli umoc 
nl!y swoją pierwsza lokatę po 
wczorajszym zwycięstwie nad 
AZ ' Warszawa 3:0 (15:3, 15:7, 
15:7). 

Wczorajszy mecz udowodnił 
że bałuck ie siatkarki spędzily 
przerwę w rozgrywkach trenu
jąc solidnie z myślą o utrzyma 
niu piet"wszego miejsca w tabeli 
l .zdobyciu upra,gnionego tytulu 
mis trza Polski. Lodrianki nie
co obawiały się prz~iwnika, z 
którym przecież jeden men w 
ub. ;rundzie przegrały. Na szczę 
śc.ie oba wy te okazały się plon 
ne. 
Widać to już było w pierw

szej eizęści spotkania, gdzie 
Start od początkowego gwizdka 
sędziego ruszył do gremialnego 
a·ta'ku ! zupełnie zas\coczyt 
przeciwniczki. W dwóch dal
szych setach nasze panie nieco 
zwoLnily tempo z myślą o cze
kającym je rew.a!llżu, stąd nie 
co gorsza gr.a w tych czę

ściach s.potka·nia. W sumie du· 
że brawa dla siatkarek Startu. 

W zespole gospoda.rzy na naj 
wyższe noty zasłużyły: Majcbro 

li lcz-Karasińska, Sojczuk i Ser
wa, a w drużynie gości Szczę• 
Sniewska i Parol. (s) 

• * • 
Wista 

15:5, 15:10) 
Koleja-rz 3:1 (15:5, 

AZS Gdańsk Polonia 1:1 
(15 :11 in:15. 12:15, 11 : 1s1 

Spó j nia Legia 3:1 (15:9, 
11:15, 15:5, 15:10) 

LKS - START II 

W dru.golige>wych derbacll 
łóclzkich siatkarki ŁKS POkO• 
nały start U 3:0 (15:0, 15:8, 
15:13). 

O Puchar 
Wyzwolenia 
Warszawy 

(m) 

W da•lszym ciągu międzynaro
dowego turnieju piliki koszyko
we.1 o Puchar Wyzwolenia War 
szawy padły n.astępu.jące wyni
ki: Belgra·d Legia 101:96, 
Sofia - Bukareszt 70:64, AZS -
Budapesz;t 107:'1~. 

Piękne zwycięstwo 
szczl:JpiornistóUJ A~ila"91J 
nad Wybrzeżem 23:12 
Swietnie spisali się wcwraj 

11zczypiorniści łódzkiej Anilany , 
którzy pokO.nali trzeci lespól 
ekstralkla5y Wy•brzeże Gdańsk 
23:12 (7:4). Bramki dla zwycięz 
ców zdobyli: Nowakowski 7, 
Wachowicz i Łukawski p0 ł, 
Kuchta i Jaroszczak po 2, Mi
chalak, Wrernbel, Piwoński, Cła 
piński po 1. Najwięcej dla go
ści Nowak 4. Sędziowali dobrze 
pp. E. Nowak (.Katowhce) i J. 
Reguła (Kraków). 

Wczora jsze spotkanie mogło 

1 &ię podob.ać licznie . pr:i:ybyłej 

• 

publ.i cznC?ści. Lodzia·nie zagrali 
z mebywałą ambicją, ianpo·nu
jąc szczególnie zdecydowaniem 
W obr0<nie. Nic więc dziw•nego, 
że już w 16 m~n. Anilana pro 
wadziła 5:1 i prowadzenia 
tego nie oddala do końca spot
kania. Do•bra forma łodzian po 
zwala wysnuć pomyślne prog-· 
no.styki na przyszłość. (s) 

• * * Spójnia Grunwai<d 20:18 
(12:3) 

Stal - Pogoń 23:16 (10:7) 
Gward.ia - Slask 16:23 (10:10) 



nn 11nn1111111n11111 n mrrn m mm H 1111 I Ili 1111 Jl Ił 1111111111111 Ili I~ 

Aleksander Szariwski 

Za nami z wybuchów Warszawa: 
Stj\d wojna pocz!łtek swój bierze. 
Na Wiśle wojsk naszych przeprawa; 
Na zachód znów idą żołnierze, 

I palił się dni Radogoszcza, 
Gdy wreszcie wkraczamy do f..odzl. 
Nikt nie jest tu tak miłym gościem, 
Jak czołgi, co dudnią na wschodzie, 

Do Kutna Jedziemy, na Kalisz 
Zostaje za nami świat nowy. 
Wśród ogni pobladłych, wśród dali 
Czerwonej nasz salut czołgowy·, 

, Tłumaczył: ROMAN GORZELSKI 

Aleksander Szariwskł - dzlennikart i poeta ukra• 
!fiski - a w czasie ostatnie; wo,łnv dowódca czołgu 
radzieckiego, brał udział w walkach o Lólli 1 jako 
jeden s pierwszych wjechał do oauego miasta. 

Niedz1elnv 
Magazvn 

„Dziennika 
Łódzkiego" 

~ · Robert Gluth -
: ćwierć wieku zaległo nade mn11 ---------------------------.J _ głosem wiatru, szmerem trawy, ciszą śnieg~ 

I 
I 

I 
11 

Ważyły się losy Europy. Jej narody coraz nie&pokoJnie.i 
spoglądały na N!emcy. Stamtąd wiało grozą i zn.iszczeniem, 
Właśnie przed kilka laty rządy objęła tu partia taszystow· 
ska, której przywódcą był jeden z największych zbrodnia· 
rzy w historii świata - Adolf Hitler. 

Zaczęło się od połączenia z Rzeua Zagłębia Ruhry wraz 
ii całym jej potencjałem zbrojeniowym, Rzady zaintereco· 
wanych krajów przymknęły oczy. Potem przyszedł czas na 
„An&ehluss" Austrii. Odbyło się to przy milczaceJ zgodzie 
całego Zachodu. Naród niemiecki zachwycony był rzadami 
no:we10 kancler~a. KPD przestała Istnieć. ciosy' rozsad ku 
zn1kly w tumulcie, 

A Hitler przygotowywał się do n<>weco sk<>ku. Ty)Jl ra· 
zem los wyznaczył Czechosłowację. „Zielony plan", jak 
szyfrowano zakodowany ata.k na ten kraJ. d<>Jrzewał. Mó1tl 
on stać się końcem Hitlera i jego zbrodniczej p<>lityki. 
Stalo sił jednak inaczej. 

W Europie wrzało jak w przysłowiowym ulu. Niemiecki 
dyktator tądal oddania Niemcom nadgranicznego pa.sa Su· 
detów, na ~tórym mies7.kała ludność niemiecka i której 
działa się rzekoma krzywda. Powo-łując się na prawo do 
samostanowienia filhrer tądał przyłą,czenia Sudetów do 
„macierzy". Ale przecież Hitlerowi nie ch<>dziło bynaj· 
mniej o pustynię g<>Spodarczą. Warto wiec przyp<>mnieć, 
że na spornych terenach znajdowało się 66 proc. czecho
słowackich zasobów węgla kamiennego. 80 pr<>e. we1tla bru
natnego, 86 proc. przemysłu chemicznego, 80 proc. cementu. 
80 proc. przemysłu włókienniczego, 70 proc. stali I żelaza 
oraz 70 pr<>C, energii elektrycznej. Było wiec o co zabie-

(Dokończenie na str. 5) 

(1) 
Na liolejnycli stronach naszej iiazety zamieszczamy 3 za. 

C•dki związane tematycznie z dzialalr:ością Teatru Po
wszechnego. Aby wziąć udział w losowaniu pon!tszych. na· 
g'.6d wystarczy rozwiązać choćby Jedną zal(adkę. Rozw1ąza
n;a nadsyłać należy pod adresem „DŁ" do 24, I. br. z do· 
P:Skiem na kopertach „Zagadki Melpomer.y". 

S FOTOSOW z dedykacją 
Marii Malickiej 

5 PODWOJNYCH BILETOW 
na najbliższl\ premierę 

w Teatrze Powszechnym 

Wizytówka 

o:;;~~!~'::~ją~O· ~· /A~ j ·1 L A 
•zczególne litery Kf I VI f'\ - · ~ 
rmf:Ytfć nazntZi::~ ~. 7:{jf6 
wybitnej aktorki 
polskiej występu 
jącej gok!nnie w 
Teatrze POW• 'ira•~~-~MllOll~~-'""'-'V'"•_.~---
IZechn11m. 

-= § sr 
: wasza ziemia jest już moją 
: czarną ziemią 

i niestraszno wśród tywiołów fizylierom 
: - moja matka? - już siwiutka bardzo chyba 
- pochylona, pochylona 
: w Krasnojarsku nad kartonem wyblakłym 
5: z moją twarzą - wiecznie młodą - nachylona 
- zawsze dla was mam dwadzieścia lat 

tak jak dla niej - lejtnant zadziorny 
: tu dotknęła mnie gorącą dłonią 

-

-
CO MYŚLI O SWEJ PRA

CY, PR:t.."XS:t..LOSCl, PER· 
SPl!:K.'l'YWACH BELGIJ
SKA KADRA ADMlNlSTRA 
CYJNA KIEROWNICY, 
DYREKTORZY . ADMINI· 
STRACYJNI, WYZSI REl<'E· 
RENCI, SŁOWEM NIE CI 
ZUPEŁNIE NA DOLE, CZY 
LI URZĘDNICY W ZARĘ· 
KAWKACH, ALE TAKŻE 

NIE Cl, DO KTÓRYCH NA· 
LEZĄ GŁÓWNE DECYZJE. 
BELGIJSKI PERIODYK 
„IMPACT" PRZEPROWA· 
DZI!. ŻMUDNĄ ANKIETĘ 
MAJĄCĄ NA CELU UKA· 
ZANIE „PORTRETU-ROSO· 
TA", BELGIJSKIEGO WYŻ 
SZEGO URZĘDNIKA. W 
ANKIECIE WZIĘŁO U· 
DZIAŁ 2 TYS. OSÓB, A 
ICH WYPOWIEDZI POSE· 
GREGOW AŁ MÓZG ELEK
TRONOWY, OTO REZUL· 
TATY. 

CZTERECH URZĘDNI-
KÓW NA DZIESIĘCIU U· 
W AZA, ŻE JEGO BIURO 
JEST „DOBRĄ METĄ", 

PODCZAS GDY DWóCH 
CZUJE SIĘ POWOŁANYMI 

DO WYŻSZYCH CELÓW. 
CZTERECH PRACOWNI
KÓW (W DALSZYM CIĄGU 
NA DZIESIĘCIU) NIE ZNA 
ZAGRANICZNYCH FIRM 
KONKURENCYJNYCH. JE· 
DEN NIE ZNA PODSTAWO 
WYCH LICZB DOTYCZĄ· 

CYCH SWO.TEGO PRZED
~TF.BIO"R STW A. A DWÓCH 
NIE WT'F! CZY JF.ST ONO 
nocHnnoWE T w JAKTM 
S'l'O"PNTU. JEDEN NA 
nwń<"H "PR A COWNT~(")W 
UMYSl'.()W'V<"fł STWT'F!"R • 
n7.A, ?'."Il: "Pi:''lłSO~TJ W .TF.
GO 'RTUR7.'F! .m~'T' 7.FW'l' 
LICZNY. A SIEDMIU NA 
DZIESIĘCIU MA SWOTCH 
ZASTĘPCÓW W PRACY. 

Również siedmiu na dzie· 
sięciu porozumiewa ' się ze 
swo1m1 władzami zwierzch· 
nimi za pomocą notatek, a 
ośmiu jest zdania, że ich szef 
powinien pracować więcej i 
intensywniej niż podwładni. 

Periodyk „Impact" nie zga· 

-

dza się z tym stwierdzeniem 
oświadczając, że szef, który 
pracuje więcej niż 48 godzin 
tygodniowo, jest złym organ! 
zatorem i słabo wykonuje .swo 
je obowiązki. 

Zaledwie polowa ankieto· 
wanych rozumie cel dokumen 
tów i spraw, które załatwia, 
a czterech na dziesięciu uwa 
ża, że w interesie przedsię
biorstwa powinno leżeć szero 
kie informowanie pracowni· 
ków, zwłaszcza na wyższym 
szczeblu, o swoich przedsię
wzięciach: Opinie o sferach 
nie są pochlebne: ośmiu na 
dziesięciu urzędników oświad 

czyło, że absencja kierowni
ka nie ma żadnego wpływu 
na wykonywaną pracę. Wię

kszość, bo 55 proc. ankieto
wanych, uważa, że lepiej de
cydować o czymś samemu, na 
wet kosztem popełnienia O· 

myłki, niż konsultować się z 
szefem, zwłaszcza jeśli chodzi 
o sprawy - ich zdaniem -
bez większego znaczenia. 

A teraz słowo o roli kobiet 
w belgijskim biurze. Czterech 
na dziesięciu panów uważa, 
że można śmiało powierzyć 
kobiecie funkcję kierowniczą, 
uważaną za przywilej męski, 

podczas gdy tylko jedna ko
bieta na dziesięć oświadczy
ła, że nie powinno być szefów 
w spódnicach. 

Za najważniejsze zalety u
rzędnika niższego uznano: U· 

miejętność pracy w zespole, 
kompetencje, entuzjazm, za. 
radność i lojalność wobec 
przedsiębiorstwa. Czterech na 
dziesięciu urzędników oświad 

czyło, że uważa za sprawie
dliwą hierarchię wieku w 
pracy. 

-

-':: ------= = s 
§ ---------= --= ---------------= = --------------= ------= ----= 5 ------

śmierć matuszka z pola wielkiej wojny § 
a mróz wtedy był taki ogromny --że w ziemiance płomień świecy sztywniał 
gasło słowo „naprzód" na wargach 

----= - wy jesteście moia mroźna ojczyzna 
przechodzicie obok mnie - . I kroki 
wasze kroki - żywe __ radują • . • 

--E 
tylko smutek przychodzi potem: 
jakże chciałbym 

wejś& w i?romadę waszą 
sztn rebiata - zawołać 

~ Iść 

---------
--

przez zimowy Park Poniatowsk!ezo 
za dalekim ulic łoskotem 

--

-„Impact" surowo potępia tę 
przestarzałą opinię: nie wiek, 
ale kwalifikacje powinny de· 
cydować o awansie pracow· 
nika. Niesłusznie również, 
zdaniem „Impactu", wię· 
kszość ankietowanych praco· 

wników uważa, że ich pozy. 
cja średniej kadry administra 
cyjnej powinna być bardziej 
stabilna od niższej kadry u
rzędniczej. 

Dziewięciu urzędników bel-

-gijskich na dziesięciu rozpla
nowało prze·znaczenie swoich 
pensji na '5 lat z góry, choć 
jeden na dwóch niepokoi się 
o swoją przyszłość- w pracy. 
Dziewięciu urzędników na 
dziesięciu z nawyku, a może 
z przezorności, czyta w dzien 
nikach rubryki .,pracownicy 
poszukiwani". Ośmiu na dzie 
sięciu ankietowanych oświad 
czyło, że znajomość języków 
jest w ich pracy niezwykle 
przydatna, ale tylko połowa 

przyznaje, że zna języki w sto 
pniu wystarczającym. 

Siedmiu na dziesięciu pra
cowników obawia się, że ich 
specjalność średniego urzęd• 

nika administracyjnego z każ 
dym rokiem starzeje się I w 
końcu zastąpiona będzie przez 
maszyny. Dziewięćdziesiąt pro 
cent ankietowanych to szczę• 

śliwi ojcowie rodzin, a sze
ściu na dziesięciu ma najbliż 
szych przyjaciół w pracy, 
„lmpact" podkreśla, że z an
kiety wynika, iż trzech na 
dziesięciu pracowników nie 
kończy urlopu, lecz - w prze 
świadczeniu o swojej pozycji 
człowieka niezastąpionego -
przedwcześnie wraca do biu
ra, co powinno być zabronio
ne przez przedsiębiorstwa. Za 
ledwie połowa ankietowanych 
urzędników uprawia sport, • za 
to prawie wszyscy mają ja
kieś hobby. 

W sumie należenię do śred• 
niei kadry administracyjnej 
w Belgii nie należy do zajęć 
ani zbyt spokojnych, ani a
trakcyjnych, ani zdrowych. 
Długowieczność zapewniają -
zdaniem innego już z kolei 
periodyku, tym razem francu 
skiego - tylko dwa zawody: 
księdza i nauczyciela. 

ALICJA ZGLINICKA 

-~~~~~~~~~~---~ 
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: MOWIĄ ANGLICY. WI- ~ 
- ~ 

! DZIEC ZNACZY. UWIE-
' --
: RZYC. ZJA WĘ2_ JEZIORA > 

' : LOCH NESS WIDZIAŁO ~ 

: :iuz WIELU LUDZI I SPO- i , __ 
; RO NA TEN TEMAT PISA· 
' ' ; NO. PIERWSZY RAZ NES-
, -- -- -
; sm - JAK POUFALE NA-
c - --

: ZYWAJĄ NIEKTÓRZY TE· ,__ --- -
< GO POTWORA - ZOBA-
' --- -( 

< CZYŁ W ROKU 565 OPAT 

EON. A DZIAŁO SIĘ TO W 

,_s_P_o_s_O_B __ NASTĘPUJĄC~: 

' PRZEŁOŻONY KLASZTO· 

' RU · STAŁ NA BRZEGU 
( 

;RZEKI NESS I PATRZYŁ 
,-- -- --
~ W JEJ NURT. NAGLE Z 
( 

: WODY WYNURZYŁO SIĘ 
( ------------~ 
~ OLBRZYMIE cmLSKO 

ł 
ZWIERZA, K1:0RE KSZTAŁ 
TE:M __ PRZYPO!fINAŁO 

STWORA Z ERY PRZED-

' ); POTOPOWEJ, USIŁOWAŁO 

~i ONO ZAATAKOWAC KĄ~~ 
; PIĄCEGO SIĘ W RZECE !~ 
---- --- >~ 

: MĘŻCZYZNĘ, LECZ KIEDY ~~ ' ,, 
< ,, 

i ON PODNIOSŁ ALARM, NA '~ 

~ TYC~MI~ST s~;Ło -su~ I; 
'W WODZIE. , _____ _ 
~ 
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Wydany w północnej Szko-
, cji w 1325 roku atlas . in
formuje także, że w jeziorze 
Loch Ness żyje wielka ryba 
przypominająca potwora. Do 
ludzi, którzy w naszym stule
ciu widzieli Nessie należy 

niewątpliwie farmer John 
Key i jego żona. Miało to 
miejsce w roku 1933, w któ-
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Jaki to autor? 
Odgadnąć należy autorów ni

żej wymienionych sztuk I po-

wieści I wpisać nazwiska 

do odpowiednich pionowych. 

pól diagramu. Literu z·na1-

.dujące się u dotu w po-

numerowanych polach czyta-

ne kolejno od 1 do Il utw01'zą 

imię I nazwisko autora utulci 

granej obecnie na deskiu:h Tea

tru Powszechnego. Dla ułatwie

nia obok diagramu i zamieściliś

my sylwetki au.t01'óW, o których 

mowa w pytaniach. 

1. Autor „Zbrodni I kaA"y", 

1. Autor „Snu nocy l.6tniej", 

a. Autor „Ojca Gori.ot", 4. Autor 

.,Cyrana de Bergerac", 5. Aut01' 

·,.rau.sta". 

Dz i 
~y 

na 

rąś z majowych nocy. Fłl.rmer 

John Key jechał brzegiem 
jeziora Loch Ness w aucie. 
W pewnej chwili musiał rap
townie zahamować, gdyż przed 

-maską samochodu wyrosła mu 
wielka bryła, która natych
miast wycofała się do tyłu 

i zniknęła w jeziorze. W ro
ku 1934 inny farmer, nazwi
skiem Artur Grand zobaczył 

w świetle ksiGż.l'ca także te
g'o samego potwora, a jeden 
z londyńskich chirurgów, któ
ry przebywał tam w czerw
cu na urlopie nawet go sfo
tografował. Poźa tym około 
roku l!l3!l, kiedy to w pobli
żu jeziora budowano .szosę i 
konieczne było wysadzenie 
kilku skał, Nessie była tym 
wyrazme podenerwowana i 
kilkakrotnie ukazała się o
czom ludzkim. W sumie, jak 
twierdzi Tim Deenslade -
autor książki pt. „Zagadka 
Loch Ness" - ponad 400 o
sób widziało to dziwne zwie
rzę. Aby jednak całkowicie wy 
jaśnić tajemnicę jeziora, w r. 
1962 została powołana „Rada do 
Wyświetlenia Zagadki z Loch 
Ness". Na jej czele stanął po
seł do parlamentu Davis Ja
mes, znany pisarz N. Collins, 
inż. T. Deenslande i inni 
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„nessielogowie". Natychmiast 
po ukonstytuowaniu się rada 
wysłała nad jezioro pięćdzie

sięcioosobową delegację do zba 
dania sprawy. Wyprawa 
stwierdziła w swoim rapor
cie, że widziała potwora czte 
rokrotnie. a film jaki '1akrę
ciła świadczy, że jej uczestni 
kom nic się nie przywidziało. 

Jednak kolejna wyprawa, w 

dwa lata później, i jej płetwo

nurkowie nie ujrzeli w jeziorze 
Loch Ness niczeir0 atrakcyjne

go, a ich starania, aby zwierzę 

wypłoszyć zakończyły sie fia

skiem. 

Natomiast naukowcy-elektro
nicy z Birmingham. którzy nad 
br7eg jeziora t>rzvbvli w roku 
1968 ze specjalnymi urządzenia
mi. wYkrywa.iacvmi przedmioty 
wielkości !ln jeiłnego metra na
wet na głebokości 250 m, stwier 
dzili, że w Loch Ness na sa
mym dnie znajduje sie jakiś 
przedmiot o długości 50-7ii me
trów. Czyżbv to była właśnie 
Ne«ie? Chyb„ tak. Tym bar
dziej, że urzerlmiot ten hard1...-0 
czesto zmienial głPllokość za
nurzenia i swoje położenie. 

Wydaje sie, ie w najbliższym 

czasie zai:adka zost1nie już o

statecznie rozwiązana, gdyż ra

da nabyła dwie miniaturowe !O

dzie podwodne, którymi chce 

dokładnie spenetrować je:aioro. 

A iak wygląda Nessie wedłu•g 
opowieści luclzi. którzy ją wi
dzieli? Otóż ma ona mieć rze
komo długą szyję, małą głowę, 

bardzo gruby brzuch. masywne 
cielsko. skóre podobną do tej, 
którą 1>0siada słoń. Je.i długość 
dochodzi do 20 metrów. Przy
puszcza sie także, że ma o ,na 
kilka garbów. choć zwykle jest 
widoczny - ia•k płynie - tyl
ko jeden. ten największy. Chwi 
Iowo trudno jest też ustalić do 
jakiei rodziny 'Zwierząt można 

zaliczyć potwora z Loch Ness. 
Prawdopodobnie jest to plesio
saur. 

Ostatnio podobne zwierzę 

zauważono rówmez w pobli
skim jeziorze Morar. Naukow 
ców, badaczy i dziennikarzy 
czeka więc nadal trudne za
danie: a) Czy Nessie rzeczy
wiście żyje, a jeżeli tak, to do 
jakiego gatunku zwierząt je 
zaliczyć? b) Czy Nessie jest 
jedynym stworem tego ro
dzaju na świecie? 

A że poszukiwania nie będą 
łatwe świadczą rezultaty do
tychczasowych wypraw i roz 
miary jeziora Loch Ness: dłu 

gość 56 km, głębokość ponad 
300 metrów. 
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Wartości wynikające z rozdziału Kościoła od 
państwa doceniane są również w Watykanie. 
Zasada razdziału, jakkolwiek jest kwestionowa
na czy naruszana tu i ówdzie przez kościoły 
lokalne, została jednak przez ostatni Sobór Wa 
tykański potwierdzona. Konsekwencją tego jest 
m. in. zaaprobowanie przez Stolicę Apostolską 

rozdziału Kościoła od państwa w Jugosławii w 
porozumieniu zawartym między Watykanem a 
rządem SFRJ w 1966 r. oraz zgoda Watykanu 
na rozdział w Argentynie wyrażona w umo
wie watykańsko-argentyńskiej z roku 1968. 

Za rozdziałem Kościoła od państwa już od 
dawna opowiada się szereg kościołów i wy-

MIEJSCE 
znań religijnych niezależnych od Rzymu. 
Zwła~zcza w tych krajach, w których społeczeń 
stwo jest pod względem religijno-światopoglą

dowym zróżnicowane, ruch na rzecz oddziele
nia religii od państwa rozwijał się z dużym po
wodzeniem. Chodziło o to, aby państwo nie wią 
zało się z jednym tylko związkiem wyznanio
wym i tylko jednemu z nich stwarzało wyjąt

kowe przywileje, lecz by wszys'kie kościoły 

ich wyznawców potraktowało jednakowo. 

Tam, gdzie rozdział Kościoła od państwa jest 
przeprowadzony konsekwentnie, pań~two ma 
całkowicie świecki charakter. Tak też jest 
i u nas. Nasze świeckie państwo traktuje wszyst 
kich obywateli na równi, niezależnie od wyzna
wanej religii i światopoglądu. Z tytułu wyzna
wania określonej religii czy światopoglądu ma
terialistycznego nikt w Polsce Ludowej nie mo
że być dyskryminowany, ani też rościć sobie 
prawa do jakichś przywilejów. Obywatele mają 
zapewnioną swobodę uprawiania praktyk reli
gijnych, a wszystkie wyznania są tówne w obli 
czu prawa. Z kolei prawo obywatela do indy
widualnej wolności sumienia i WYznania nakła
da na niego obowiązek szanowania prawa' in
nych obywateli do tejże wolności sumienia 
i wyznania. Takie pojmowanie wolności sumie
nia stwarza poczucie tolerancji wzajemnej mię 
dzv wyznawcami różnych religii i światop0glą
dów, sprzyja jedności działania ludzi wierzą
cych i niewierzących. 

Potrzeba zgodnego wsp6łdziałania wierzących 

i niewierzących w budowie gmachu Polski Lu
dowej, w kształtowaniu społeczeństwa nowoczes 
nego, socjalistycznego, w umacnianiu pozycji 
narodu i państwa polskiego w świecie współ

czesnym, była i jest konsekwentnie podkreśla

na we wszystkich 7asadniczych założeniach pro
gramowych naszej polityki wewnętrznej. 

Uwzględnia się tutaj oczywisty fakt, że przy
tłaczającą większość obywateli Polski Ludowej, 
wierzących i niewierzących, w istotnych intere 
sach społecznych nic nie dzieli a wszystko łą

czy. Łaczą wspólne interesy narodowe, klaso
we, państwowe i społeczne. 

cych · i niewierzących i dla każdego obywatela 
jest miejsce w spraw tych rozstrzyganiu i rea
lizacji". Premier Piotr Jaroszewicz w przemó
wieniu sejmowym wygłoszonym w dniu 23 
grudnia ub. roku ozi;iajmił: „Dążąc do umocnie
nia w ramach Frontu Jedności Narodu współ
działania wszystkich obywateli wierzących 

i niewierzących zmierzać będziemy do pełnej 

normalizacji stosunków pomiędzy państwem 

a Kościołem, oczekując zarazem, że wysiłki 

rządu spotkają się z właściwym zrozumieniem 
w duchownych i świeckich środowiskach kato

lickich". 

Zasady, na jakich opart.a jest polityka wyzna 

niowa w Polsce Ludowej, a więc wolność sumie 

nia i wyznania, rozdział Kościoła od państwa, 

świecki charakter państw'a, równouprawnienie 

wyznawców różnych religii i światopoglądów, 

tolerancja religijno-światopoglądowa, swoboda 

uprawiania praktyk religijno-kultowych 

wszystko to stwarza przesłanki do pełnej nor• 

malizacji stosunków kościelno-państwowych 

i ' co się z tym wiąże, do dalszego umacniania 

jedności działania wierzących i niewierzących, 

. * . 
Przed społeczeństwem polskim stoi ogrom za

dań do wypełnienia. Są to zadania nowe, wyni
kłe z faktu, że Polska Ludowa w ciągu ubie
głeg9 ćwierćwiecza przekształciła się w silny 
kraj przemysłowy, dysponujący dużym poten
cjałem gospodarczym. Wielkie zasoby material
ne stworzone trwającą 25 lat pracą budującego 
socjalizm społeczeństwa, są podstawą do dalsze 
go rozwoju ekonomicznego, bardziej niż dotąd 

dla 
dynamicznego. Dysponując dobrami wielokro~ 

pomnożonymi, trzeba pomnozyc i wielokroć 

usprawnić dysponowanie nimi, usprawnić orga
niz.a.cję życia e),rnnomicznego l społecznego od 
góry do' dołu, gospodarować tak, ' aby spożytko
wanie wytworzonych wartości było jak najbar
dziej racjonalne, aby przynosiły maksymalne 
korzyści społeczeństwu jako całości i wszystkim 
jego członkom z osobna. 

Wszystko to wymaga mobilizacji sił i talen
tów ludzi pracy, wyzyskania ich umiejętnoś

ci organizacyjnych i racjonalizatorskich - w 
wit;'kszym niż kiedykolwiek przedtem stopniu. 
Wymaga też jedności działania całego społe· 

wszystkich 
czeństwa. Zgodne współdziałanie w dążeniu do 

W niedawnych, najbardziej autorytatywnych 
enuncjacjach najwyższych przedstawicieli par
tii i rządu, I sekretarz.a KC PZPR Edwarda 
Gierka i prezesa Rady Ministrów, Piotra Jaro
szewicza, zasada solidarnego współdziałania 

wierzących i niewierzących została mocno pod
kreślona. W przemówieniu radiowo-telewizyj
nym wygłoszonym w dniu 20 grudnia 1970 roku 
tow. Edward Gierek powiedział m. in.: „Spra
wy, które podejmujemy, dotyczą całego naszego 
narodu - partyjnych i bezpartyjnych, wierzą-

• osiągnięcia wspólnych celów jest kapitałem bez
cennym. To wszystko, co w ubiegłym ćwierćwie 

czu stw~rzono, jest wspólnym dobrem wszyst
kich Polaków. Dalsze dynamiczne I harmonijne 
pomnażanie tego dobra i właściwe jego wyko
rzystanie jest bezspornym wspólnym interesem 
wszystkich Polaków, robotników i chłopów, 

inteligencji technicznej i humanistycznej, bez
partyjnych i partyjnych, wierzących i niewie
rzących. 

STANISŁAW MARKIEWICZ 
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dz,ieckie „Literaturnaja Gazieta" zamieści.Jo niezwykle in- 1-urg1a - promienlolecznlctwo - chemiot.erapla. Badania okresowe 

teresujący wywiad ze zna01ym on~o!oi:i_e~ prof. N. Bloch!- ludn?ś.ci, ujawniające ukryte stany przedrakou:,e, dalyby pomyslne 

nem - na temat aktualnych tnO<Zhwosc1 1 perspektyw w wyniki w leczeniu nowotworów organów kobiecych. 

zwalcza,niu ratka. Chirurgia onkologiczna również potraf! obeĆnie zlikwidować na-

Jak wiemy, współczesna onkologia, n ie znając dostatecznie przy
czyn powstawania chorób nowotworowych, obrala kilka kierun
ków ich zwalczania, przede wszystkim drogę sprau.>nej diagnosty

ki, wczesnego rozpoznawania choroby - w stadium uleczalnym. 
W tym celu w różnych krajach prowadzi się pod patronatem Swia

towej Organ izacji Zdrowia szerolco zakrojone badania epidemiolo
giczne. W toku tych badań ustalono m.. In. szereg czyn.n ików śro

dowiskowych. wptywającyc/I na rozwój raka, wykryto rakotwór
cze substancje chemiczne. pldń I grżyby, ustalono definitywnie 

szkodliwość palenia tytoniµ itd. 

Naukowcy 1'adzleccy ustalili ponadto, że niektóre wirusy zwie
rzęce również działają rakotwórczo, kryjąc się w żywym e>rganlz

mie i nabierai4c aktywności pod wplywem sprzyjających czynni

ków - np. innych wirusów ata·kujących organizm. 

Szereg przestanek wskazuje np. na to, że sprawcami leukemii 
u czlowleka mogą być wirusy. Dotychczas jednak nie zdołano po
twle1·dzić bezpośredniego ich u.dz·ialu w powstawaniu chorób nowo
tworowych u ludzi. Podkreślić tu należy, że onkologia ma do czy

nienia nie z jedną chorobq; a z licznymi jej postaciami - odmia
ny raka liczy się juź na setki. Rak - to zespól chorób nowotwo
rowych, z tym, że nie jest wykluczone, fż na ich powstawanie 
i rozwój wplywa& może jakiś wspólny czynnik, na razie- medy
cynie nie znany. 

Skoro nie potrafimy zwalczyć przyczyin raka - bo tell nie zna

my, musimy za wszelką' cenę obniżyć śmiertelność z jego powoau. 

Ho!d~jąca tym tendencjom współczesna onkologia zmierza do tego 
celu różnymi droga.mi przez wczesną diagnostykę, przez stosowa-

w.otwór w każ~ym niemal organie ciata ludzkiego. Promieniolecz- • 
n1ctwo ,r;oslu.gu1e się dziś skutecznie radem, promieniami 1'tg, 
„bombą kobaltową I izotopami, nad czym pracuje obecnie mo
ski<nnskl Instytut onkologi!. Wzrasta też zainteresowanie możliwoś

ciami chemioterapii, która likwidowataby komórki nowotworowe 
nie niszciąc zdrowych I nie szkOdząc organizmowi pacjenta. ' 

Sukcesy w walce t rakiem przychodzą powoli, są jednak kon
kretne. W statystyce śmiertelności z powodu rnka rzadko fuJ: wy· 

stępują - I 'to tylko w przypadkach zaniedbanych - raki skóry 
czy warg. Leczy się skutecznie również nowotwory organów ko
biecych, krtani. przedlUża się życie operowanym a: powodu raka 
płuc, żołądka itp. 

Na raka ludzie chorowali od niepamiętnych czasów. Na to te 
zalic:a się go do plag XX wieku, wplynę1o zarówno zwiększ'enie 
tlośct czynników onkogennych w środowisku cztowleka, jak 1 u
sprawnienie metod diagnostyki - ileż np. zgonów z powodu ralca 
płuc przypisywano dawn.iej gruźlicy, a raka organów kobiecych -

skutkom lwz.nych porodow. w dodatku kiedyś żyw się krócej, na
si przodkowie po prostu. nie osiągali wieku. zagrożenia rakowego. 

Wspól~z~sna medycy.na ro.bi wszvstko, co jest w jej mocy, oy 
uratowac 1ak najw1ęce1 _ !u.dz1 zagroże>nych rakiem. RC>zwlązanie je
go zagadkt może przy1sc nagle - tak jak to już bywato w dzie

jach medycyny z innym! trapiącymi lwtzkość plagami. Pracuią 
nad ty~ w laborat.orlach całego świa.ta zespoły reprezentujące licz
ne i ro;żne dyscypliny naukowe. Żaden chyba cel nie jednoczy tale 
bardzo uczonych swiata, jak pragnienie poskromienia raka. 

Oprac.: WK 
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.gać, Na litraży gra,nic Czeche>slowacji stalo 35 dywizji woj
~ ... a naJne>woczesniej w tym czasie uzbroionego w huropie, 
Armia ta mogła poważnie zagrozić a waniunuczej polityce 
WOJenneJ, a być moze w przy.zleJ koalicji z Polska w ogó
le u.ni.en1ożuw1t skul.ec1.1ne dla Niemców prowadzenie woj
ny, Hitler p<>stan<>w>il w1ę·c łykać sasia<1ów kolejno. Zaczął 
011 Austrii„. 

Naitru<1ni~Js~ą rzeczą było wylawirowanie po,Jityków Za
chollu. Aie tt1tlerow1 a1gumen•ów nie brak10, oczywiscie 
a1gumein.tów, które potem o,kazały się„, śmies:r.ne. w licz
nych przemówieniach wygłaszanych w Berlinie slyszalo się 
zaLem najwięcej o pokOJu, jakiego pragnie naród n1em1ec.1<1 
i sam kanclerz, a zaraz potem o krzywdzie, ja,ka dzieje się 
mniejszości narodowej n1e.mieckiej w CzechfrsłowacJi. Jed
nym " głównych argu,mentów był problem samostanowie
nia. 

Sprafva czeska nabrzmiała we wrześniu 1938 r. Europa 
tego czasu to jedno wielkie targowisko, na kLorym handlo
wano wolnością na.rod1,1 czechos10wackiego_ tar go wan o: P!l
kój czy wojna? 

W początkach tego miesiąca w londyńskim 0 Timesie" 
ukazał się znamienny artykuł redakcyJny d<>radzający od
stąpieme przez Czech<>Slowację Sudetów na rzecz Niemi~c. 
Znajduje się w nim na.stępujący passus - ,,Korzyści, jakie 
1>siągnę1aby Czechosł1>wacJa, sLając się państwem jedn<>:i
tym narode>wościowo, przeważyłyby może oczywiste szkody 
spowodowane utratą nadgranicznego rejonu". Ta,kie były 

idee brytyjskiego premiera Chamberlaina. W Sudetach 
mnożyły się hitler<>wskie ekscesy, 

25 wrzesnia ka,nclerz l..tl Rzeszy w jednej ze swych wiel
kich mów sitwierdzil: „oświadczam, że po rozwiązaniu pro„ 
blemu sude-ckiego, Niemcy nie będą miały żadnych żądań 
teryto,riałnych w Eluropie. Ale od żadań tych nie odsta· 
pię. Wdzięczny jestem panu Chamberlainowi za jego wy
siJKj i chcę go jeszcze raz zapewnić, że naród niemiecki 
chce tylko pe>.l<oju". W niespełna tydzień później w Mona
chium podpisa,no układ, na mocy którego &udety przecho-
dzą do Niemiec. . 

A gdyby nie był<> Monachium? Zachód ·panicznie bal się 
wojny. Hitler tak głośno i pewnie mówił o militarnej po· 
tędze Rzeszy. A przy tym mialże ginąć AngLik za skrawek 
czechosłowackiej ziemo? 

Ciekawy sno·p sw1atła na te zagadnienia rzucił proces 
faszyste>wskich przestępców wojennych w Norymberdze. 
Pisze 0 tym w swej książce pt. „Oskarżeni nie przyz~aią 
się do winy" K, Malcużynski, ktory w ch_a.raJ<terze dzien
nikarza akredytowa.ny był na tym procesie. Autor KS•ąz
ki stwierdza: „Goering odmalował własny, jakże wymow
ny obraz Monachium: „Cala sprawa była wl~sciwi_e zalat~ 
wiona z góry. Ani Chamberlain, ani Dalad1er me miell 
najmniejszego zamiaru ryzyk<>wać łut> poświęcać czego
kolwiek dla uratowania Czechosłowacji, To było jasne J•K 
słońce. Los Czech<>slowacji został z grubsza przesądzony 
w i 1odziny. Później, przez dalsze 4 godziny, _kłóc~no się 
na temat sto wa „gwarancja". Lnambeua1n chciał s1ę ase
kurować. Daladier nie zwracał na to uwagi. Siedział cały 
czas, o tak„. (tu Goering rozstawił nogi, ~garbił się i po· 
chylił głowę, robiąc znudzoną minę). Co najwyżej . c~asem 
pokiwa1 glową na znaK zgody. Nie było naJmnieJszego 
sprzeciwu wobec czegokolwiek. Byłem wpro_st zdu~ony 
jak łatwo Hitler załatwia całą sprawę. W koncu oni wie
dzieli, że „Skoda" itd. ma fabryki zbrojeniowe w Sud~
tach i że Czeche>sł<>wacja będzie na naszej lasce. Gdy Hi
tler zaproponował, że pewna częś_ć broni,_ która była pQ 
tej stronie granicy Sudetów, powmna byc dostarczona na 
stronę suderką, gdy będziem~· ją obsa.dzać1 mplałtm, _ż_e 
nastąpi gwałtowny wybuch. Ale nic me p1snęll. Dostal1s
my wszystko, czegośmy chcieli, ot, tak„. (tu Goen~g 
pstryknął palcem). Nie nalegali. na prz~konsultowame 
Czechów, chociażby dla zachowania form, DIC tak1e_go, Na 
koncu francuski przed~tawicie1 przy CzecłlostowacJ• po
wiedział: „Cóż, teraz muszę skazanym przekazać wyro·k". 
I to było wszystko''. 

Stary polityk, jakim był Schacht, podczas przerwy w 
procesie unówił: „Przecież przed paktem monachij3kim 
Hitler na wet nie marzYJ o wcieleniu Sudetów do Rzeszy. 
Myślał, że najwyżej dostanie jakąś autonomię w Sude
tach. A Ci durnie Chamberlain i Daładier wszystko mu 
składają w podarunku". 

w celi więziennej na ten sam temat von Neurath mó-
"' wił: „Gdy do Monachium przyjechali Daladier . i <.:~am

berlain zapytałem ich czy nie powinni p<>roznmteć się z 
Cz.echami. A na to Daladier odrzekł: „Czesi będa mu· 
sieli Po pr<>stu wykonał to co my zdecydujemy''. Już P? 
podpisaniu układu Daladier, według Neuratha, zaczął byc 
niespokojny. w pewnej chwili powiedział: „Gdy _wró_cę 
do domu pewno mnie za to ukamienują". Odpow1edzrn„ 
Jem mu - mówi Neurath, że może być pewnym entuzja
stycznego p<>witania za odwrócenie groźby wojny. I tak 
się stało. . 

Wojna w okresie Monachium była tylko bluffem httle• 
rowskiej polityki. Straszakiem, którego panicznie bali się 
zachodni politycy, albo też wygodnym wybiegiem ':" pr_I-Y
gotowaniu Niemiec do wojny- ze . Związkiem R:idzieck1m. 
Sam feldmarszałek Manstein zeznaJąc na pr1>ces1e norym
berskim w charakterze świadka stwierdził: /,Gdyby woj
na wybuchła w okresie · Monachium, ani nasza cranica 
zachodnia, ani granica z Polską nie mogły być skutecz
nie b.ronie>ne, a nie ma najmniejszej wątpliwości, że 11;dy· 
by broniła się sama Czechosłowacja, bylibyśmy zatrzy
mani przez jej umocnienia1 ponieważ nie mieliśmv środ• 
ków do przebicia się przez nie". 

Oddajmy wreszcie głos dobrze wtajemnicze>nemu we 
wszystko· generałowi Jodłowi: „Był<> w ogóle poza wszel
ką dyskusją utrzymanie się przeciw.ko 100 francuski'!'. dY7 
wizjom z naszymi 5 dywizjami boJowymi i 7 dyw1zJam1 
rezerwowymi w umocnieniach zach<>dnich, które byly 
wtedy tylko wielkim placem bud<>wy. To było militarnie 
niemożliwe. 
Początkowo sam Hitler nie chciał wierzyć w silę su

deckich umocnień granicznych. Po obejrzeniu ich jednak 
oświadczył: „Gdy mogliśmy po Monachium obejrzeć Od 
wewnątrz czechosłowacką silę wojskową, to cośmy zoba
czyli zaniepokoiło nas poważnie, ryzykowaliśmv poważne 
niebezpieczeństwo. Plany opracowane przez czeskich ,ge
nerałów były świetne". 

w Monachium sprzedano Czechosłowację. W rok pół.
niej <>dl!'llwaly ~ię glosy, aby poświęcić i Polske. Tylko 
silna presja narodów i opinii światowej spowodowały, te 
mocarstwa zachodnie z ociąganiem wypowiedziałv wojnę 
Hitlerowi. Ale - wypowiedzenie wojny a p,rzystapienie do 
niej, to dwie różne sprawy. ci, którzy pamiętają wrzesien 
1939 r, mogą CC>Ś. na ten temat powiedzieć, 
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Rot1ypane Uterv uiotv~ Mleży w takiej koiejftt>lcf, aby 
utw(}rzyly ty.tul ;ednea ze sztUk granych. <>becnie w Teatrze 
~.c>wszechny;m. 
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Czyn 
I 

RIS-

chan 

K
im więc według tej „Tajnej historii Mongo
łów", kroniki spisanej na wewnętrzny uży
tek mongolskiego „domu panującego", był 

Czyngis-chan? A więc: 

' 

„Przodkiem Czyngis-chana był Boerte Ozi
no - Szary Wilk, zrodZ(}ny pod szczęśli

wym znakiem z Wysokiego Nieba. Jego żo

ną była Goa Marał - Piękna Łania. Przy
szli oni (na ziemie mongolskie) po przepra-

wieniu się przez jezioro Tengis (czyli Bajkał)„." Tak 
zaczyna się ta księga i wiadomo już, że obydwie wystę
pujące tu postacie pochodzą z legend mongolskich, z cza
sów, gdy ludy te były dzikie w całym tego słowa zna
czeniu. 

Dalej jednak rodowód Temudżyna wyszczeg6lniony 
jest bardzo dokładnie z zachowaniem stylu stosowanego 
w„. Starym Testamencie, a więc np.: „Tumbinaj Mądry 
mjał dwóch synów: Kabul-kahana i Sema Seczuelego • 
Synem Sema Seczuelego był Buelte-czue Dzielny", I tak 
dalej, i tak dalej„. Tyle tylko. że tu, w dziejach przod
ków wielkiego chana, wymieniani są wszyscy synowie 
i wszystkie córki, a nie tylko synowie pierworodni jak 
w Piśmie Swiętym. 
Aż wreszcie: 
„W tym czasie Jesuegej Dzielny wrócił do domu z poj

manymi do niewoli Talarami, z tatarskimi wodzami Te
mudżynem Uege i Korim Buką na czele. Hoe'euen
uedżin była już (wówczas) w ciąży i znajdowała się nad 
Ononem w (miejscu zwanym) Deli'uen Bołdak. (Było to 
wzgórze nad rzeką Onon). Właśnie wtedy urodził się 

Czyngis-chan. Przyszedł na świat ściskając w prawej 
dłoni skrzep krwi wielkości kostki. Ponieważ urodził się 

w _ty111 czasie, kiędy przyptowadzono tatarskiego wodza 
Temudżyna Uege, nadano mu imię Temudżyn". 

Kiedy Temudżyn, najstarszy z czlerech synów, skoń
czył dziewięć lat, ojciec, Jesuegej Dzielny, zabrał go ze 
sobą, aby u krewnych matki wyswatać mu żonę. Lecz 
po drodze spotkali Deja Mądrego, któr,y tak powiedział: 

„My nie walczymy o posiadanie polidanych i nie pod· 
bijamy (obcych) ludów. My wychowujemy nasze urodzi
we córki, wsadzamy je na wóz, zaprzęgamy ciemnego 
wielbłąda, wyprawiamy w drogę i wprowadzamy je na 
wysokie miejsce obok chana. Od dawnych czasów my, 
lud Ongiratów, mieliśmy chanowe tarczami, córki - o• 
rędowniczkami". 

I w ten sposób młodziutkiemu Tamudżynowi zamiast 
w rodzinie ciotki, wyswatano w jurcie Deja Mądrego, 
dziewczynę „z blaskiem na twarzy i ogniem w oczach". 
Była od niego o rok starsza. Ojciec, wracając do domu, 
został podstępnie otruty przez ucztujących Tatarów, któ
rzy rozpoznali w nim dawnego napastnika. Przedtem, 
zostawiając syna u narzeczonej, w jurcie Deja Mądrego, 
Jesuegej Dzielny powiedział: „Zostawię swego syna ja-
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JESZCZE DZIS NAZWISKO DŻINGIS-CHANA, 
CZY RACZEJ CZYNGIS-CHANA, CO ZNACZY 
„BARDZO POTĘŻNY CHAN", BO TAK NAZY
WANO TEMUDŻYNA, JEST - PO PRZESZLO 
SIEDMIU WIEKACH - SYNONIMEM POTĘGI, 
NIEOGRANICZONEJ WŁADZY, NA OLBRZY
MICH, TRUDNYCH DO WYOBRAŻENIA 'l'ERY
TORIACH AZJI I CZĘSCIOWO EUROPY, 

KIM BYŁ TEN CZŁOWIEK? ZACHOWAŁA SIĘ 
DO NASZYCH CZASÓW „TAJNA HISTORIA 
MONGOŁÓW" SPISANA PRAWDOPODOBNIE 
PRZEZ ZAUFANEGO CZYNGIS-CHANA, JEGO 
WIERNEGO TOWARZYSZA I PRZYBRANEGO 
BRATA, TATARA Z POCHODZENIA, KTÓRY 
ZWAŁ SIĘ SIGI KUTUKU, WIADOMO BOWIEM, 
ŻE ON POSIADAŁ SZTUKĘ PISANIA. JEMU TEŻ 
„WIELKI CHAN" POLECIŁ SPISYWANIE WY
ROKÓW, A WIĘC SPORZĄDZANIE SWEGO RO
DZAJU KODEKSU KARNEGO. 
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ko zięcia, ale mój syn boi się psów, Kumie drogi, nie 
strasz go psami!" 

Trzeba zaś pamiętać, iż wszysbkie te rozliczne i skom
plikowane wydarzenia rozgrywają się wśród plemion 
koczowniczych, bardzo często zwijających swe namioty 
- jurty i przenoszących się na inne, nierzadko bardzo 
odlegle od poprzedniego miejsce. Plemiona te czasem 
łączyły się w większe grupy, to znowu rozpadały na 
małe „klany" rodzinne. W ten właśnie sposób · matkę 
Tem1:1dżyna pewnego razu opuściła rodzina, kobieta 
została sama z dziećmi. Przyszły Czyngis-chan wrócił 
bowiem do niej wezwany przez umierającego ojca. Nie 
było wszakże zgody między braćmi. Znieważony i okra
dziony Temudżyn wraz z swoim bratem Kasarem „roz
strzelali" z łuku swego brata Bektera. Matka wiedząc 
co się stało powiedziała: 

„Ten oto wychodząc gwałtownie z mego gorącego i 
wyczerpanego' łona, przyszedł na świat ściskając w dłoni 
czarny skrzep krwi! Staliście się jak pies kasar, który 
gryzie własne łożysko! Jak tygrys, który się rzuca na 
skałę! Jak lew, który nie może powstrzymać swej wście
kłości! Jak smok, który chce połknąć wszystko co żywe ..• 
W ten oto sposób surowo potępiała czyn swoich synów, 
przytaczając dawne przysłowia i przywodząc powiedze
nia przodków". 

Młody Temudżynek od najwcześniejszych lat zapra
wiał się do sprawowania władzy nad nieprzeliczonymi 
hordami, kt6re miał potem poprowadzić n.a wschód po• 
przez słynny Chiński Mun. I na zachód, aż do Europy, 
Zabijał - lub podporządkowywał sobie wodzów rozlicz-

bał się psów .„ 

Kilka lat temu na jednej z 
kr<>nik f'lm't>wych (}gl<>datem 
urywek walki bokserskiej w 
wykonaniu„. dwóch. kobiet. 
Działo się to bodaj na Tajwa 
nie. Obie przeciwniczki bez 
żadnych. skrupułów zawzięcie 
(}kladaly się pięściami, bez 
ladu ! składu. Odniosłem wra
żenie, że w tej walce pani-0m 
„za.wodniczkom" rękatvice wy 
raźnie przeszkadzają, że z ch.ę 
cią po ich zdjęc iu ch.wycilyby 
się z?i wlosy i w ten klasycz
ny, że się tak można w tym 
wypadku wyrazić, sposób, •za
kończyłyby • walkę. Siedzący 
jednak. w pierwszym rzędzie 
opaśli „d:i:entelmenl" z gruby
mi cygarami w ustach by!! wy 
raźnie usatysfakcj<mowan i . na 
g„adzając (}klaskami co celniej 
sze uderzenia <>bu przeciwnl
czek. 

Owa migawka trwała może minutę, mo
że półtorej. Pozostawiła jednak niesmak na 
całe miesiące, ba - Jata. Jeszcze w tej 
chwili, kiedy przypomnę sobie ten widok 
przechodzą mnie dreszcze obrzydzenia. Tym 
czasem w takich państwach jak USA, NRF, 
w wielu krajach azjatyckich walki bokser
skie kobiet mają już swoją wieloletnią, smu
tną tradycję. Zresztą nie tylko bokserskie. 
Organizuje się także walid wolne>amerykań
skie i z•paśnicze, działają całe przedsiębiot'
stwa zajmujące się popularyzacją tego ro
dzaju „sportu". 

nerzy, lekarze, psychologowie zajmujący się 

damską piłką nożną. Zorgani,zowano nawet 
mistrzostwa świata, które, o ile sobie przy
pominam, odbyły się w ubiegłym roku we 
Włoszech, a tytuł mistrzyń świata przypadł 

w udziale Dunkom. Na ra'zie ma to charak
ter wyraźnie zabawowy, Ubrane w twarzo
we kostiumy panie chętnie pozują rzeszy 
fotoreporterów, bardziej zwracając uwagę 

na swoją urodę i reklamowanie ubiorów 
sportowych najprzeróżniejszych firm, niż na 
styl i sposób gry. Moda ta zatacza coraz 
szersze kręgi, ba, nawet w Łodzi powstała 

drużyna piłkarek nożnych lub futbolistek 
(nie bardzo to zręcznie brzmi, ale nic na 
to nie poradzę). 

PELE 
w 

spódnicy? 

Nietrudno tutaj doszukać się kulis te~o 
rodzaju imprez - stoi za nimi wszechwład
ny na Zachodzie pieniądz. 

W tym właśnie, czysto merkantylnym 
celu, propaguje się wśród kobiet dyscypliny 
sportu zastrzeżone dotąd z pullktu nawet 
lekarskiego tylko dla mężczyzn. Podobno 
nawet już na Zachodzie zostały one objęte 
policyjną cenzurą. Specjalnie rozpocząłem 
od dyscyplin i przypadków najbardziej dra
stycznych, by przejść do spraw może nie
co łagodniejszych, zyskujących jednak nawet 
w Polsce swoich sympatyków. 

Ostatnio modna stała się kobieca piłka 

nożna. Szczególnie w takich krajach jak 
NRF, Dania, Włochy, Anglia przeprowadza 
się ogromne kampanie reklamowe, mające 

na celu rozpropagowanie tego rodzaju spor
tu. Powołuje się ;vięc na historię, gdyż po
dobno nawet już w XVIII w. we Francji 
damy kopały „skórzaną· kulę", co zresztą 

rzekomo znalazło także potwierdzenie w An
glii. Opracowano cały system rozgrywek 
w poszczególnych krajach, . są specjalni tre-

Wszystko ładnie - pięknie, jeżeli chodzi 
o zabawę. Jednak widzę tu pewne niebez
pieczeństwo. Przy tej popularności piłki noż
nej i przy tej reklamie owa zabawa rychło 
może się przerodzić w normalną dyscyplirię 

sportu, utworzone zostaną ligi. i klasy, za
cznie s_ię j!łk to się ładnie w sporcie mówi, 
twarda walka o punkty, 1 tego w odnie
sieniu do damskiego futbolu należy się oba
wiać. A jak wiemy futbol nie jest dl"/- pań 

dyscypliną najbardziej odpowiednią. Sygna
lizowali to niejednokrotnie choćby lekarze. 

Może więc nasze panie zajml\ się dyscy
plinami, które w Polsce jakoś nie mogą 
wyjść z impasu, a są dla k(>biet wskaz.ane 
- jak gimnastyka, pływanie. Piłkę nożną 
niech raczej zostawią mężczyznom. 

. .. M. STOLARSKI 
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Na kazde z i>onlteJ zamlesicZO.Uycli pYtaA iidpowledzt 
TAK lub NIE: 
L Czy wierzysz swojemu mętowl, kiedy o:majml, te przyj• 

dzie do domu później, itdYł ma spotkanie towarzyskie 
z kolegami? 

Z. Czy twó.! mą~ musi się przed toba tłumaczyć z katdeJ 
minuty. która spędził poza domem? 

3. Jesteś zazdrosna o dawne sympatie !łweiro męża? 
4. Robisz mu wymówki, jeżeli spojrzy - Idąc ulica ...;; nili 

ładna dziewczynę? 
S. {}(lprowadzasz go (nawet na mecze piłkarskie) d&kad 

tylko id-i,ie, w obawie, żeby nie poznał ładnej dzll!wczy• 
ny? 

6, Awanturujesz sle z nim. Jeżeli wraca do domu pótno 
w nocy? 

7, Czy biie cl szybciej serce, gdv twój mat rano b~ 1ło• 
wa wyjaśnienia wkłada najlepszy rarnitur? 

8. Często musi ci przysięgać źe jesteś jego jedyna kobletit! 
9. Wolałabyś go raco:ej widzieć martwel{O nit w objęciach 

innej'? 
10. Starasz się eliminować go z towarzystw. w których bY• 

wają ładne kobiety? 
u. Czy powiedziałaś mu kiedyś, te jesteł zdecydowana na 

wszystko jeżeli cl nie będzie wiemy? 
12. Otwierasz listv adresowane do nieiro? 

ODPOWIEDZ!: Jeżeli nie odpowfedzlala~ na !adrie pytani. 
TAK, to każdy mężczyzna może twojemu mężowi zazdro#cld 
tony. Choć warto się zastanowi«! nad tym. czy rzeczywiście 
go kochasz? Odpowiedziazag TAK na r:zte~y pyt11nla - festel 
dobrą żtmą JeźeU .twierdzące pytania d11la~ na 4-8 pyta!\, 
to jak najszybciej powinna~ opanowad swoJ11 zazdro~t!. 

Jeżeli na 9....:12 pytań odpowledzlala# TAK, to mrmfętaJ. ter 
wa.sze · malżeńst•vo wtsl na wlosku. Tulic-o natuchmtastowe 
pozbycie sie przez ciebie podejrzeń, zapanowanie w domu 
atmosfery spokoju może je uratowat!. 

li 

Dzisiaj o godz. 13.30 ( 16 w sali Operetki l.ódzklel 
oraz o godz. 20 w sali Filharmonll Łódzkie}, a również 
jutro (poniedziałek) o godz. 10 I 20 w sali Teatru No
wego (ul. Więckowskiego) odbędzie się kolejne, VII Wi. 
dowisko Muzyczne pn. „Parada Gwiazd" . . Organizatorzy: 
Stowarzyszenie Współczesnej Muzy kJ Rytmicznej 
I „Dz.ie1mik Łódzki" zapewnili udział w „VII PG" na· 
stępujących wykonawców: HALINA KUNICKA, grupa 
wokalna „PARTITA", zespół muzyczny pod. kier. JACKA 
SZCZYGŁA. Koncerty prowadzi: LUCJAN KYDRY'lliSKI. 
Niewielka ilość bi1letów jest jeszcze do nabycia w ka· 
sach 

'.Artystyc:my ruch amatorski 
w naszvm mieście był niedaw· 
no tematem połacronych sesji 
Rady Narodowej m. Łodzi oraz 
Wojewódzkie.i Komis.li Związ· 
k6w Zawo<lowvch. Podieto w 
td S'Pra"i• uchwale. której 
termin realizacji mi.la w roku 
11172. Z u wagi na specyfikę nl· 

nlejszeJ rubryki. Czytelników 
naszych Interesuje 1tłównle ro:a 
wól amatorsklrh form muzycz. 
no-rozrvwkowvch I wokalno· 
estradowych. Dlatell'O teł od 
crasu do czasu zamiPszcza~ be· 
dzlemv krótkie tnformacvlne 
sprawozdania, aktualnofoi. efe. 
kawostki dotycząca amatorskie• 
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UP'RZEJ'Mtt P!łOSTMY NASZYel! czYTEi::.. WAGA (23. IX, ;;;;; 22. XJ. kilka oiirwsryc!i 
dni obfitujących w ciekawe przeżycia, pod 
koniec tygodnia nadejd'Zie radoona dla eteble 
nowi.na. 

NIKOW O TRAKTOWANIE HOROSKOPU JA· 
KO PRZYJEMNEJ, NIEDZIELNEJ ROZRYWKI. 

BARAN (21. III. - 18. IV.). Sporo zajęć, spe>
ro bieganiny I jakiś drobny rOodzlnny kłopot. 
Około piątku ważne spotka.nie. 

SKORPION (23 X. - 22. XI.) Tydzień dośi! 
nudny I monotonny, jednak pora wyjątkowo 
sprzyjająca do załatwiania spraw ważnych. 

BYK (19, IV, - 20, V,), Tydzień dość spo· 
ko.lny, chociaż mo.że do .jść do ważnych wyda· 
rzeń. Musisz wykazać więcej umia.ru, rozwagi 
ł taktu. 

STRZELEC (23 . XI, - 21. xrr.). Zbyt dużo 
pl<>tkujesz. Możesz mleć z tei;?o powodu trochę 
kłopotów, Wiece.j uwagi poświeć te1: sprawom 
zawodowvm. Nie zap<>mlna1 o na1blfż-.vch 
przyjaciołach. Będą cl w najbliższym czasie 
ba•rdzo Potrzebni. 

BLIŻNrĘTA (21, V. - 20, VI.), Ty'dz.(eń jeden 
z wielu, Bez żadnych atrakcji, 

RAK (21. VI. - 22. VII.). D~ć dużo lntere· 
sujących przeżyć. Pora przychylna odnawianiu 
zanieclban:vch znajomości. 

KOZIOROŻEC (22, xrr. - 20. I.). Oczekują clę 
ja.kaś pochwala I premia, Będziesz mleć do• 
bre samopoczucie. 

LEW (23, VII. - 22, VIII,). Uważaj na zdro
wie, także n.a Portfel, Oczekują cle sp<>re wY· 
da.tkl. 

WODNIK (21. I. - 18. II.). Tydzień do~i! 
nud·ny. Nie wyjeżdżaj w piątek. Na ra.ndkt 
najlepsza niedziela. 

PANNA (23. vrn. - 22. IX.). Wreszcie wszy. 
stkie twoje marzenia przybiorą realny kształt. 
Ze swej strony musisz wykazać więcej inicja
tywy. 

RYBY (19. II. - 21. III.), Okres ba rdzo trud. 
ny, wymaga.Jącv dużej rozwagi I sta.nowczośct; 
Pod koniec tygodni.a duże I radosne wydarze
nie. 

(Dokończenie ze str. 5) 

nycli plemion zamieszkujących olbrzymie tereny Azji. 
a więc dzisiejszej Mongolii, części Chin, Syberii. Wśród 
Innych chanów, od których roiło się w stepie, wyróżniał 
się - przy równej Im bezwzględności, okrucieństwie l 
sprycie - niezwyczajnym talentem wojskowym i poli· 
tycznym, otac7.ał się mądrymi doradcami l chętnie słu· 
chał tego co mówili. 

W roku myszy, a w owym czasie Mongołowie posłu· 
giwali się cyklem dwunastoletnim, nazywając każdy 
kolejny rok nazwami zwierząt: zająca, smoka, węża, 
konia, owcy, małpy, kury, psa, świni, myszy, byka i ty
grysa - a więc w roku myszy (1204 r.), szesnastego 
dnia, pierwszego miesiąca lata, w dzień czerwonej peł• 
ni, Czyngis-chan poświęcił buńczuk i wyruszył na wy
prawę przeciwko plemieniu Najmanów. Pewien człowiek 
z obozu chana poradził wówczas, by w stepie u stóp 
wzgórz, gdzie ukrywali się Najmanowie, każdy z żołnie· 
rzy rozpalił nocą co najmniej pięć ognisk. Ten widok 
mocno nadwerężył morale przeciwnika. Ich chanem był 
niejaki Tajang, lecz wojskiem dowodził jego syn Gue
czueluek, który nie szanował mądrości ojca i wyrażał 
się o nim pogardliwie. Część Mongołów była w armii 
Najmanów, a wśród nich niejaki Dżamuka. tlteydU• 
jącym momencie przed bit•vą. gdy dowó ztwo obJlłł 
sam Tajang, ów Dżamuka takie mu opowiadał hllto
ryjki: 

„Mój pobratymiec Temudżyn wykarmił mięse Juda. 
kim cztery psy i trzymał je na łańcu!'hu. To pe one 
nadchodzą w pościgu za naszymi patrolami. Te cztery 
psy mają miedziane czoła. pyski jak dłuta. jęzvki jak 
szydła, żelazne serca, a mieC"ze są ich batami. Piją 
i dosiadują wiatru". 
Słysząc to Tajang rozkazał, by jego wojsko cofnęło fi 

nieco wyżej na zbocze góry, pod którą stacjonowało. 
Dżamuka nie próżnował jednak, „objaśniając" dalej 

Tajang-chanowi niektóre właściwości wojsk Czyngis-cha
na. O nim samym mówił: „Na całym jego ciele nie ma 
miejsca, w które można by wbić szydło odlane z brązu. 
Nie ma w nim miejsca, w które można by wbić igłę 
wykutą z .żelaza. 

Czy nie Widzicie. że oto nadchodzi mój pobratymiec Te· 
rnudżyn tocząc ślinę, jak sokół spragniony jeazenia? To
warzysze Najmanowie, czy nie mówiliście, że kiedy zo
baczycie Mongołów, to nie pozostawicie po nich nawet 

skórki z nogi jagnięcia? Patrzcie na nieb! Tajang-chan 
powiedział na to: To straszne. Zajmijmy stanowiska wy. 
żej na górze I" 

A potem Tajang spytał jeszcze Dżamukę: „A kto jest 
ten, który tak ciężko u nami postępuje?" Na co usły· 
szał: „Matka Hoe'eluen wykarmiła jednego ze swych 
synów miesem ludzkim. Ma on ciało długości trzech są• 
żni I zjada na raz trzyletniego byczka. Jest odziany w 
trójwarstwowy pancerz I jedzie ciągniony przez trzy 
byki. ołe połknljć w całości człowieka razem z kołcza• 
nem I ten nie utknie mu w gardle. Może połknąć w ca• 
łoicl ezłQwieka i nie zaspokoi swego apetytu. Jeżeli 
wpadnie w gniew I wypuści swoją strzałę angku'a, prze· 
strzeli a wylot dziesięciu do dwudziestu ludzi znajdu
jących się po drugiej stronie góry.„" I tak dalej, I tak 
dalej, aż biedny, przerażony Tajang-chan, zanim doszło 
co do czego, wycofał się na „z góry upatrzony" wierz· 
eh k, a rankiem następnego dnia został ostatecmie „za· 
la iony", bez większego zresztą.. wysiłku. Dżemuk zaś 
w odpowiednim momencie przybył do obozu Czyngis
chana I opowiedział co zaszło„. Działo się to u podnóża 
Ałtaju„. 

W roku świni (1227), po (podobno) 72 latach życia, pod
bojów, sławy, Czyngis-chan „ wstąpił do nieba", ,jak po• 
daje „ Tajna historia Mongołów". Zwyciężył i podporząd· 
kował sobie ludy żyjące na przestrzeni od Pekinu za 
Kijów i jeszcze dalej na wschód i na zachód. Miał wiele 
żon, wiele synów i wiele córek. Krwawo wywalczył so
bie nieśmiertelność, a lud, z którego się wywot;i;z:il, do 
niezmiernej wyniósł potęgi... 

JOZEF POTĘGA 

!!Ot zespół „Fatum" z 'Żychlina, 
Post-Scri11tum z" łódzkiej .• Ettv" 
oraz „MV-69" z klubu „Kolt• 
ber". Amatorska reprPzPnta~ia 
Łodzi I wofewńffztwa mote 110· 
szczycM sie wfPl1>ma nae-rodamł 
f wvrńźnf Pniami uzv•kfwanvmł 
na Festiwalu Kulturalnvm Zw; 
Zaw. Metalowców. oriranlT.owa.: 
nvm corocznie w Czaplfnku; 
Mimo nie najlposzef hazy l<>'ka• 
lowo-technlc=ej oraca 1 natro• 
nat nad amat1>rskłm §rodowi• 
skiPm twórczym przynona re• 
zultaty, ' 

STOWARZYSZENIA • .., 

W uble1tła nied7Jlele ollbvlY 
sle III eliminacje do Studia 
Plosenkauv i Autorów 'Am•to• 
rów, zalnlcjowone1to nnez Sto• 
wa rzv<zPnf P Ws'Półr7PsnP.J Mll• 
zvkt Rytmic'1.11ef. Wielu ucze• 
stnik6w prezPntowało suorli 
moźliwo4cl wvko.nawcze. r'hol! 
je<zcze nie wvkorzvstane r.ałko• 
wicie. Warto chvha zan"t"w•I! 
nowf<ko 1R-TPmfe! 'Flł'hłPtv 
7•1Pw<kf Pł, ktń~a nobila Wl'!l• 
tenfp dużvm irlo•em. mu„vkal• 

KRZYŻÓWKA 

ito środowiska twórczei:o nasze• 
go miasta. Z tych też przyczyn 
dzisięjsza Parada Gwiazd po• 
święcona jest łódzkim amato• 
rom. 

no~cfa ł ek!>nre•ią. Moirlf •te 
rńWTliPt 'Pn4'ohoć !łnfPna 1':t• 
kul•ka I 'Zd7.i•ław Wilk. SPIA 
rozpocznie prace w bm. 

ANDRZEJ JO'ŻWIAK 
J'OZlOMO: t. Popularna ro'

!tna !eczn!cza. 4. Im!ę Bondar 
czuka. 7. Brat Lecha. 8. Wy· 
pa.rla we!nę. li. N!e syn. IO. 
Tworzy za.tor. U. „Przynieś" 
w ps!m /ęzyku. 14. Skrzytowa 
nie na okrąglo. 17. Czoiowa 
strona azyku wojskowego. !O. 
Restauracja, taka jak „Euro• 
pa". 23„. de Janeiro. H. Jedna 
z nauych drutyn pllkarsk!ch. 
25. Jedwabna tkanina. 28. Toa· 
stowa liczba. 27. Akwedukt na 
dachu. 28. Ldne · zwierzę. 

wa. 5. Zako1\czon11 byl barant11 
glową. 6. Jurysd11kcja. 12. Ku 
zyn seler11. 13. Zwierzę lub 
rzeka 15. Pańskie, konia tu· 
cz11. 18. Aa.aa„. kotki.„ ?7. 
Oczyszcza wodę przed wprawa 
dzeniem Jej do stect wodoc!ą· 
gowej. 18. Narząd. !9. Droga 
trampa. 20. Kwiat Egipcjan. 21. 
Sfermentowane mleko, 22. Pili 
n!o Wll Francji. 

Rozwiązania nadsyłać nalety 
pod adresem „DŁ" w term!• 
nie 7·dnlow:vm z dopiskiem 
na konntacb „krzyżówka z 
dnia 17. I.". 

ORGANIZACJE 
MŁODZIEŻOWE„; 

Zarza.t Łódzki ZMS v.organ1• 
zował w ubiell'łYm tyri:odnlu 
przegląd ZMS-owskich zesnol6w 
muzycznvch. Zespoły były na 
01ról dobrze przvirotowane, Zde 
cydowana wlekszość uczestnl· 
ków przeJ:"ladu oparła sle na 
artystycznych wzorach nowo· 
czesnej muzvki estradowe I. 
Bardzo podobała sie irru11a wo· 
kalna PRO-CONTRA (I mie.fsce 
na ubieirłorocznym Festiwalu 
Muzyki Młodzieżowej 'f.6d7.-70). 

Warto 
przeczytać! 
Rolf Dieter Kellner zdo 

był pierwsze m1eJsce na 
mistrzostwach świata , w 
Tokio. Były to zawody 
o miano najlepszego cze
ladnika malarskiego na· 
szego globu i mistrza we 
władaniu pędzlem. Nowy 
mistrz świata w malar• 
stwie pokojowym ma lat 
20 I mies7.ka w Stuttgar 
cle. W 1969 roku zdobył 
mistrzostwo NRF w tej 
nieco dzfwnej konkuren· 
cji: Swoją mistrzowską 
pracę w Tokio Kellner 
wykonał w ciągu 20.5 go
dziny. Czas nrzP7naczony 
wynosił - 24 godz. 

PIONOWO: !. Bug. 2. Muz11 
poezł!. 3. Pra11utostrada. 4. 
Amervkańska nagroda filmo~ 

.„tak brzmiało rozwlazanle 
konkursu z bombką. zamiesz· 
czone~o w numerze śwlątecz·. 
nym „DE/'. Wpłynęło 32.790 
rozwiązań. 

Naiitrody - bony towarowe 
do POT „Unlwersal" wyloso· 

- wali: M. Kaczorek Łódt, ul. 
Inowrocławska 13 - bon war 
toścl 2.500 zł: B. Szczesny, 
Łódź. Pl. Komuny Paryskiej 1 
- 2.000 zł~ B. Keller Łęczyca. 
ul. Zachodnia 11 - 1500 zł; H. 
Kowalczvlc Łódź, ul„ Wesoła 8 

... tooo i!H 'Bony towarowe 
l 50n zł; wylosowall: Cz. Mi· 
chahkl. Bełchatów, ul. Leśna 
33, M. Grabowska Łócft. ul. 
Kopernika 18; D. Sitko Łćdt, 
ul. Paratlalna 7, B. Klinow· 
skł Łódt. ul. Tuwima 46, M. 
Grygiel. Zgierz. ul. Komuny 
Pa r:vsk>iel 1 I J, Ciechańska 
l.ódź ul. Turoszowska 24. 

Po odbiór nagród zirłaszać 
sfe należy do PZU Al. Kośclu 
szk! 57, 11. 53. V p, w codz. 
8-10 l Od 1ł do 1&, 

Dzlewczeta z PRO-CONTRA 
udowodniły, te systematvczna 
praca, to droi:a nieustannerro 
rozwoju, 'która wvklucza 11rzy. 
padkowv sukces, a premiuje 
prawdziwe umie.ietnoścl. Sa~te 
na 11rzvkladzle teiro prze1tlad11 
oraz obserwacji ruchu k.·o. w 
minlonvm okresie. te 7.łlfS 
Jest orzyirotowanv do orl!'anl· 
zowanfa amatorsklel{o ruchu 
artystyczn eiro. 

ZWIĄZKI ZAWODOWE" 

Zarząd Okręgowy zw. Zaw. 
Metalowców oriranizuje w bm. 
pn;e.rląd zespołów artvstyC7.· 
nych placówek k.-o. W roku 
1970 do czołowych amatorskirlt 
rrup muzyczno-wokalnych zalicza 



f'K0Di'U'Uik3i"MPO„„l 
- -- -- -- . ! W związku z dużymi opadami śniegu i 
: - Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszcza- : 
5 nia w Łodzi zwraca się z uprzejmą proś„ 5 
5 bą do wszystkich zarządców oierucho- : 
: mości, z których MPO wywozi oieczy- : 
: stości - o udzielenie pomocy w utrzy- : a maniu czystości (niedopuszczeniu do na- : 
5 gromadzenia się śmieci) poprzez syste-= matyczne usuwanie śniegu z dojazdów 
: do miejsc, gdzie są usytuowane pojemni-
: ki (na szerokość około 1.5 m) tak. aby 
: ekipy wywozowe MPO mogły bez utrud-
§ nienia dokonywac wywozu pojemników 
• z posesji ręcznymi wózkami. -i Jednocześnie prosimy o usuwanie śnie-
5 gu z wjazdów na posesje i niepryzmo
: wanie śniegu w miejscach, gdzie usta-
5_ wione są pojemniki przeznaczone do o
• próżnienia. -5 Z uwagi na panujące mrozy M.P. Oczy„ 
5 szczania prosi o niewkładanie do pojem
: ników mokrych odpadków i niewyle
: wanie do nich nieczystości płynnych, 

:

§_ które po zamarznięciu uniemożliwiają ·:. 
opróżnienie pojemników. 

: Przestrzeganie obowiązujących przepi- : 
._: sów odnośnie wywozu nieczystości oraz 5 

regulaminu wywozu - przyczyni się do : 
5 utrzymania należytego stanu sanitarne- : . -: go posesji w naszym mieście w okresie : 
: zimy. 5 
~1111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
ST. REWIDENTA ocn1ada1ącego wyższe wvk<ztałce
nie ekonom iczne lub o·awnicze I 3 lata oraktvkl w 
zawodzi@ ekon'lmirznym w tym 2 lata oraktvkl 
w rewizji f111ansf'lwo-k•tel!<>Wei lub średnie eke>
nnmlf·zne 1 T lat oraktvJr w 7.ai.~.ro'111e ekonn.mic-t:· 
nym, w tym 2 lata praktyki w rew:zji f inansowo
ks11:!(oweJ oraz FKONOMISTE z wvższvm wv
ksztaken1em eke>n'lmlrznvm na stanowisko st. ref. 
ek<>nomirr.nee:o znaiaree:n zal!adnlenia e>rt!anlr.•r11 
I zarządzania w orzemyśle . INŻYNIERÓW ME
CHANl KÓW w słut.ba<'h techni<-znel!o orzvl!otowa
nia prndukc.11 I w wydziala<'h or<>dttkrvinvch. 
pilnie utrudnia Zakładv Motonn:acvlne w Głow
nie koło Łodzi. Oferty oisemne orosimy kierować 
na odret zakładu . 247·k 

P l'CHOLOGA zatrudni zaru Państwowy Dom 
Małych Dzieci w Łodzi, ul. Drużynowa 3/5 telefon 
209-24. 

Z głebokim bólem powiad•miamy te 
w dniu 15. I 1911 r. zmarła w wieku 83 
lat nasza najuknchańsza, najlepsza Matka, 
,Babcia i Prababcia 

S. t P. 

BRONISŁAWA MASŁOWSKA 
Wyprow~dzenle droe'icb nam Jlwłok na• 

stąpi dnia 17. ł. 1971 I'. O lfOdz. IC.30 t do• 
mu 7.afnhv nrzv ul. Smolnej 9 na cmentarz 
na Kurczaki . 

CORKA, WNUKI I PRAWNUCZKI 

ŁADOWACZY d>O •Mła<'lunku wa~on6w !li ttl
c)ach wezła lódzklee:o utrudn! natv•·hmlast t.lld1'· 
kie Przedsiebiorstwo Tran•oortowe Budownictwa 
w Łodzi. ul. Górnicia ł8136 Srert111e wvnae:•C>dze· 
nie od zł 3,75 do zł 18.20 u I tone w z.alf'tn<>śrl 
od stopnia umarzntecla kruszvwa I rodza1u wa
gonu Pra<"a w 'ndzlna<·h onoolutlnlowvrh oolara
na z funduszu bezo•obowell(" w c1ae:u 3 l.ln1 DO 
rozłade>wan1u w•l!nnu. Zl!ł'lszenla do orarv o•zv1· 
mu .le ŁPTB Oddztał Kruszvw rndztennle w t!n'1z1· 
nach 1-1! Me>b1śrłe lub telefonicznie tel 47R·59 

491-27 bocznica Kaore>lew 258·k 

LEKARZA MED. z I stopniem specjaliozacjl w 
zakresie chirurgii na stanowisko asystenta oddzia
łu urole>gtcznego p •zv1m 1e zaraz Wojew6dzki Sznl
tal Przeciwgruźliczy w Tuszvnie kolo Łodzi. 
Istnieje możllw~ść dodatkowego zatrudnienia W 
placówce nauke>wej. OsobOm zamieszkałym na te
renie m Łodzi !(Warantu1e ste de>1azd do m iejsca 
pra.-v służbe>wym samochodem. Ze:toszenia należy 
k!ere>wać do dvrekcjl W'>tewódzk iel!o Szpitala 
Przec1wgrużhczego w Tuszynie lub do oddz1.a tu 
kadr. 186-k 

INŻYNIERA ze znaJomośc!a zas(admeń automatv· 
IO 1 oom1ar6w cteplnyrh na rtanowisk" tn•oekto•1 
nadzoru INŻYNIERA lub EKONOMISTĘ na sta
ne>wisko kterownt k• zaopatrzen:a ·\llASZVSISTE 
lokotne>tvwv •oalmowe1. MASZYNISTE oarowozu. 
? USTA.WIACZY ' wagonl)w ? '\of .'\'IFWROWVf"R 
2 ELEKTROMECHANIKÓW aparaturv cieolnej, 
4 MASZYNISTÓW tu•b>n<>WVrh ' MASZVNI· 
STOW ke>ndensacjl ! WARTOWNIKOW do <t rat.V 
-orzemysłowe1 orzy1mle Ell'ktr<>c!Pplownla Im. Wt. 
Lenina w t.odzl Z!!tn•zenta kandvdatów przv1mU· 
le dział kad' Elektrncieołownt w t.odzl nl Wró· 
blewskIPlfo U tel. 403-00 wew US. 

INŻYNIEROW tub TECHNIKOl'V z odoowiednlą 
praktyka na stanowiska kiernwn'kó":' e:ruo ro· 
bót kierowników rob6t. kierown:ka Zakładu 
Robót Wer,tylarvlnvch Pr()(lukc.l' Pomocn irzel. 
st. mlstr1ów r!o zaklalfów Kotl•rsko-Merhantczne
l!o ' Robó• Wentylacyjnyrh nr•• z-ce klern\yn'.1'" 
cłr.i.~łu zaooat„zenla ze tna1nmn~ria hranży .1n
~t~lac- .1i or?.emvsłowvrh nrzv1m ie natvchm·;:ic;;t 
Przer!siebiorstwo Instalacji Przemysłowvch .. TN
STAL" Łódt. ul. Bruke>wa 20. 183/k 

MURARZY·TYNKARZY. me>ntażv&tów kor.strukcJi 
telbetowvch beton!arzy. rieśli. operatorów sprze
tu cieżkiel!n . •zkla rzv. elektmmnr terów , nr t!r 

• n kat. 1azdy. mon-or 
kotłv n:· bho. kierowców-ś1 ui;a rZ"' 

terów samochodnwvch. n 
~knnre?:ne oraz rnb• tni'tó 
Zillrudn! zaraz Łór!1k~e 
nlrtw, UorzPm,·•łnw!'lrel!! 
cza 45. Przed<'eb•orstwo d 
i::cFimi w nowncze!linvm h 
<:7P!1]„ nrzvim11~ ri7łAl z 

alat!ZV c.o. na 
niewvkwalifikow~nvch w 

Pr"tedc::iph\nrstwo 'RUtl'lW• 
n w Łodrl. ul. Ur1Pr!nl-
yc:nnnnie wnlnvml mi<'1-

riteltt robotnlrzvm. Zt!łO-

~trn~"':~,.,la 1 plac. ookól 
105 ood wlw adresem.~ I. 552·09. 

oraz SLU· SZI.IFIERZY TOK .... R'ZY. FREZERÓW 
S,..RZY obróbki reczne 
zokladv T~iel I Cześc• 
„Fa mld" w t,ndzi ul. R1 
al<orrtzle. nlace w/I!! staw 
Met„lnwel!o. Zl!ło•n>nia 
<Tknlenla zawodowego. 

1 zatrudr.ia natvrhmlast 
do M••zvn nziew~a rsklch 
C7eCińc:;kR 61167. Pr ara w 

ek UZP dl. przemv•IU 
orzvjmuJe drlał kari• ! 

383/k 

OGŁOSZENI A DROBNE 

o.,. Jadwiga /\NFORO
WICZ weneryczne. skór
ne \6 .30-19 Próchn ika 8 

Dr ZIOMKOWSKI - we 
neryc2me, skócne, 111-19. 
P iotrkowska 59, pr6c.z 
sobót S151 e: 

OGRODNICTWO 
luh wydzierżawię. 
ty ,.3303'" Prasa. 
ke>w&ka 96 

kuplę 

Of er 
Piotr· 

WILLĘ wolną ewent. nie 
wykończ<>na w Lodzi ku 

„FIATA 350 Spoct" , rok 
or<>duklcji \91;9 sone'.'lam. 
<;tan Idealny. 07.wnn ić: 
Pabianice 83·29. itodz. 
iS-20. sobota I niedziela 

SAMOCHOD „Pick-UP'' 
sprzedam. Tel. 228-69 

„TRABANTA 601" fa bry-
cz;nle nowego sprzedam. 
Tel. t14-5ł 

,. " 
„ 

„TRABANTA 8()1 ft sprie l••-------------•••••-1 ple. Tel. 405-45 :r743 g 
dam. Tel. 462-73 

POKOJE, kuchnię Dnia 15 stycznia 1971 r. zmarła no łlługlcb 
i cieikicb cierpieuiacb, przeżywszy lat 77 
nasz. najukochafisza Matka, Babcia i Pra· 
babcia · 

ŻAKOWICE - plac ~.100 
m kw.. d<>m podpiw"tl· 
czony. 3 ooke>ie. kuchnia 
!nie wvkończone) ~orze-

S. ł P. dam. Ofertv „3754" Pra 
JÓZEFA .LECHELT sa, Plotrkow~ka 9fl · 

" d Kliszko CHRYZANTEMY ma0tec1!-
PoJ(rzeb odbedzie sie dnia 18 stycznia ne nowości wielko· 

1971 r. 0 godz. 15.30 z kaplicv cmentarza kwiatowe. Import. od 
rzym.·kat. na Zarzewie, 0 czvm zawiada· porne na choroby ~r>y 
miaJą pograżeni w głębokim i>mutku J:Jowe, odmianv rndia·na-

e polis, Wulkan. Auton 
CORKA, SYN. SYNOWA, ZIĘ , Pince Slprzedam. Zakład 

11 

_____ W_N•U•C•Z•Ę•T•A_l_P•R-A"W-N•U•C•Z•K·A·-·· Ogrodniczy. Wycieczko· 
wa 3JI 3274 g 

Dnia 15 stycznia 1971 r. zmarł 

DR MED, 

FRANCISZEK GOERTZ 
emerytowanv pułkownik WP, 

b. dyrektor nauk w.c.w. Med. w Łodzi, 
b. adiunkt Kliniki Chorób Zakaźnych AM 
w Łodzl b. kierownik Klinik; Chorób Za
kainych Sląskie.i AM w Bytomiu. b. ln
snektnr sanitarnv ·dla Dzletnicv Łódź-Gór· 
na, odżnaczonv wieloma odznac?.entami pań-

- stwowyml l wojskowymi. 

Pogrzeb oo he~ ·fit sfe dnia 18 stycznia 1971 
roku na cmentarzu i>arafialnym w Rudzie 
Pabianickiej o godzinie 15.00, 

o czym zawiadamlala 

ŻONA CORKA t RODZINA 

SKRZYPCE stare kuplę. 
Moga być niekomplet
ne Tel. 344-04 l333 g 

FUTRO czarne, karaku· 
!owe sprzedam. Telefon 
221-12 3930 g 

KOMPLET mebli >:e swa 
rzedza sprzedam. żerom 
skiego 21 m. 9, tel. 387-53 
godz. 15--20 3373 g 

EFEKTOWNE futro Ja
sne. zagraniC1.11e na ~7.<:zu 
płą osobe ora>: kożuch 
męski sprzedam. Ł6dź. 
Fornalskiej 44a m. 18 

KOŻUCH damski. ne>wy 
sprzedam. Tęczowa 20 

3 -
ws'tystkie wygody prócz 
c.o. - zam ienię na 2 po 
kole, kuchnię. wygndy I 
p<>kój w starym budnw 
nictwie. Ofertv „3318" 
Prasa, Pl<>trkowska 96 

KAWALERKĘ w blo· 
kach I pokój z kuchnia 
bez wygód zamienię na 
mieszka n.ie dwupokojowe 
w blokach. Tel. 385-85 
lub oferty „3308" Prasa. 
Piotrkowska 96 

MŁODA poszu~uje po ko 
Ju. w zamian zaopiekuje 
się starszą oso-bą. Of er· 
tv „33()4" Pra>Sa, Pi<>tr· 
ko wska 96 

MIESZKANIE 11M„l'' tub 
„M-2" własnościowe ku 
pię. Oferty „3706" Pra· 
sa Piotrkowska 96 

MIESZKANIE własnośclo 
we kupię. Bed.narek 
461-15, godz. 8-IS 

WIELU!ll' - 2 pokoje. ku 
~hnla, nowe budowni-
ctwo. zamienię na po-
dobne w Łodzi. Oferty 
„3684" Prasa, Piotr ko w-

Z POwodu łmierci 

JERZEGO PIASKOWSKIEGO 
długoletniego dyrektora Biura Bawełny 
PHZ „Textilimport" wvraZl' ełębokiego 
żalu i wsoółczucia składaja 

ska 96 
KOŻUCH damskł iagra- . 
nlc:z.ny lub kraJowv ku· 
o ie. Zduń&ka Wola, tel. 
8\-03 3696 g 

KOMFORTOWE 3 pok o-
Je kuchnię zamienię na 

pokoje. kuchnię rów-

DYREKCJA. RADA ZAKŁADOWA 
POP PZPR CENTRALJ „SKORIMPEX" 

W ŁODZI 

W dniu 14. I. 1971 r. zmarł nagle 

JERZY PIASKOWSKI 
dyrektor Biura Bawełny •. Textilimportu" 
odznaczonv Zl<>tYm i Srebrnvm Krzyżem 
Zasługi ora1 Medalem X-lecia PL, zwią
zany cala swa działalnościa od roku 1947 
z miedzynarodowym obrotem surowcami 
na rzecz przemysłu wł6kienniczego w Pol· 
S<'P Ludowel 

Wyrazy szczerego na.k!:łebszego wso61czu· 
cła Zonie i Rodzinie składają: 

KIEROWNIC"TWO RE.SORTU 
I KIEROWNICTWO ZJEDNOCZE!Q' 

PRZEMYSł.U LEKKIEGO ORGANIZACJE 
PARTYJNE 1 PRA.COWNJCY 

FUTRA: łasice chińskie 
I sztucznv karakuł tprze 
dam. Teł. 672-83 

„MOSKWICZA 403" 
s1>r1!etlam. Przynkole 13 
m. 66 3357 g 

„SKODĘ !OOO MB". orze 
b ieg 34.000 km aprzedam 
Sląska 44-4 3183 g 

SAMOCHOD ciężarowy 
,Hanomag Dlzel" ?rygl
nalny (lad. t.500 -kg) 1966 
re>k sprzedam. Marysiń· 
ska 55. tel. 570·29 

.,WARSZAW~ M 20" z 
ta•ksometrem neonem 
sprzedam. Maszczyk, Łódź 
Paderew~kiee:o łt, i>rzY 
Obywatelskiej 

2 
norzędne w okolicy Na 
rutowlcza, Wierzbowe.I. 
Tel. 507-2'7 36'12 g 

MIESZKANIE wlasnoś-
ci owe 2 lub 3 pokoje . 
kuchnie - kuplę. Of er 
ty „3748" Prasa, Pio br· 
ke>wska 95 

PIOTRKOW Tryb. - po 
kój . kuchnie 38 m kw. 
- stare budownictwo. !3 
m ienie na „M-4" w Ło 

dzt. Oferty „3728" Prua, 
P iotrk<>wska 96 

MATEMATYKA wyższa - korepetycje (uczniom) 
studentom. Tel. 388-58. 
Muszyński ł'7łl g 

MATEMATYKA. 257-57 -
m~r Plu~kOW9id „--------------------- „SKODF; Octavię t100" sprzedam. Koluszki, Sio 

PRZYJMĘ ekspe-pracę 

d.ientkl w prywatnym 
Dnia 1f stycznia 1911 r. zmarł 

JERZY JABŁOŃSKI 
wackiego 1. tel. 165 sklepie. Oferty ,,3394" 

Prasa, Piotrkowska 96 

POMOC de>mowa na sta 
le potrzebna. Przysz;k~· 
le 13 m. 66 (Rondo T ito 
wa) 3!56 g 

,WARTBURGA 353''. pr~e 
długoletni działacz sportowy I wiceprezes b ieg 15.000 km sprze-

Wodnego Och<>tnic>:ei;o Pogotowia dam. Oferty „3673" Pra-
Ratunkowego, sa, Piotrkowska 96 

W zmarłym kultura fizyczna traci odda• 
nel(o Przyjaciela i Wychowawce młodz!e~y. MOTOCYKL „MZ 250/%" z POMOC domowa na 4 

godziny dzienn ie potrteb 
na. Plac Komuny P~rys 

'ZARZĄD KS „GWARDIA" ŁODŻ osłonami ewent. z kas-
I ZARZAD ŁODZWI WOPR kami sprzedam. Lódź, 

Obchody 2& rocznicy 
wyzwoleni.._ .. miasta ... „. „. „. „. „ . „. ... „. „. 

A WYSTĘPY R.l>PREZENTACYJNEJ ORKIES'fJtY WP. 
j. ODZNACZENIA PANSTWOWE I HONOROWE OOZNA· 
KI M. LODZI. j. WRĘCZENIE NAGROO M. LODZI, 

. ,6. PRZEKAZANIE DO UŻYTKU „PROTECHU", . A SKLA· 
DANIE WlEtliCOW, WARTY HONOROWE I UROCZYSTY 

KONCERT. 

przededniu 26 roi:znicy wy'l:WG 
le•n.ia Lodzi, w poniedzialek, od 
będzie się uoroczysty koncert W. 
sali Lódzgiej Filharmonii. 

(j, kr.) 

Dziś I jutro odbywać. się bę 
dl! uroczystości związane z 26 
rocznicą wyzwolenia Lodzi. 
Dziś w niedzielę, 17 styczn ia 

Przygotowania· 
do manewrów 

Podc7.as osfatnio odbyte1rn po 
siedzenia Rady Chorąirwi dok'o
nano wyboru nowe.ll'o zastępcy 

komendanta Choral{\vi Łódzkiej 

ZHP, którym został Janusz 
Barański. W czasie posiedzenia 
Rada Chora.ll'wi omówiła m. In. 
proJ(ram pracy na najbliższy 

okres z drużyn!mi. szczeuanll 
i l)ufcami ZHP. Młodzież har· 
cerska bierzP obecniP. udział w 

nr7.yl{oto\vaniach do zbtiżaia· 

cych sie manewrów techn i cz· 
nych. Dziś. w niedziele~ szczep 
„Za torem" wy.iedzie do Wis-
niowej Góry. l{d~ie 

ied11ostka OTK w 
trrenowych ćwiczyć 

ne konkurenc.ie 
Natomiast szczep 
Podst a we>we.i nr 188 

li 
m 

wspólnie z 

warunkach 
edzie róż 

anewrów. 
ze 

dziś do Grotnik, .ll'dZi 

Szkoły 

wy.ieżdta 

e zósta

zawody j 
(j. kr.I 

ną urzadzone: kulig i 
saneczkowe. 

dla aktywu FJN, LOK, TPP·R 
i ZBoWiD wystąp i z koncer
tem o godz. 16 w Filhąr'llonii 
ŁódzkieJ Orkiestra Reprezenta· 
cyjna Wojska Polskiego z War 
szawy pod kie r ownict·Ą·em płk. 
mgr He.nryka Fisiuka i doc. 
Arnolda Rezlera. 

Ork '.estra da w ŁodZ:i i Pa· 
b ianicach szereg koncertów. 
Towa rzyszą Jej soliści: Hegina 

1 Pisarek, A.dam Zwier.:, Elżoie 
ta Igras . Janina Kostyszyn i 
Andrzej Mróz. Zap-0wiada Boh 

- ' da.n Zalewski. 
; W poniedzi ałek, 18 stycznia o 
· ge>dz. 9 w gmachu Prez. RN 

m. Łodzi zostaną wręczone ia 
slużonym mieszkancom miasta 
odznaczenia państwowe i Ho
norowe Odznaki m. Łodti. Od 
będzi e się także uroczystość 
wręczen ia 5 nagród m. Łodzi 
za 1970 r. W tym samym dniu 

' zostan.ie przekazany do użytku 
Ośrodek Pro jektowo-Badawczy 
Biura P rojektowania Urządzeń 

- Technologicznych „Pro!ech" 
przy ul. Armii czerwonej 101. 

' Równ ież w pnniedziałek o godz. 
' 15.40 delegacje s poteczeństwa 
nasze~,., m iasta złożą wience 
pod Pomn ikie m Braterstwa B ro 
ni w Parku im. Pe>n iatowsk ie 
go oraz na Grob ie Nieznanego 
żołnierza i pod tablicą oamiąt 
kową „Promien istych" przy ul. 
Piotrkowskici 83. Zostaną tu 
także zac ią!!niete warty honoro 
we, które będą pełn i ć żołni e
rze z garn izonu łódzk i ego WP, 
a pod tablicą pamiątkową „Pro 
m ienistych" - cz!onkow'.e ZMS. 
ZSP i ZHP. O godz. 18 w 

Jes2'cze-tyllc o 5 pr~edstawień 

z 
" 
OŁ" do leatru Powszechnego 

Zgod•nle z zaipe>wied 
dzisiejszym soektaklu 
oa.ni Warren" w Te air 

zią t na 
„Profesji 
ze P<>w
otrzyma 

M . Mall
upe>minek 

szech.nym tł widzów 
fotosy z dedyka<:Ją 
ck1el. Po ten miłv 
o<>winnt sie ze:tosić w 
orzedstawienia do bi·U 

or zerwie 
ra e>rga
wie zaj
I. k rze

nlzac.1i widowni )Nid7.0 
mujący miejsca: rzad 
sla 9 i 16. · ~"ad u. kr 
!Y, rzad V, krzesło 9. 
krzesła 3 j ll. rzao X 
sła 7 ! 13. B.alke>n, 
krzesł<> 9, 

zest.a 2 i 
rząd VI, 

'.[I,T. k rze 
rzad r. 

Pooiżej zamleszcze>ny kupon 
upowa?:nia naszych Czytelni
ków do nabycia 2 biletów ul
gowych na spektakle tej sztu
ki w styc1nlu br. 

KUPON •• DL" 

upoważnia.iac:v do na.bycia 
!? ' bifetów ' ul'..ll'ówycb 
)la przed~4 wienie 

„Pł'ofes.l'!: i>ant Warren" 

_@o dxień nieGie 
• W niedzielę, w Muzeum 

A rchee>logicznym (Plac Wolno· 
ści 14), o godz. 12 pre>JekcJa 
fHmów <>światowych: „Kana· 
dyjczycy". „Kanada - Que· 
bee - Toronto" i uMontreal". 

W PONIEDZIĄŁEK: 

• Sootkanie z aktorką Ma• 
rią Malicką, <> l!<>dz. 18 w 11 
Rejone>we.1 Bibliotece Publicz
ne.! (Mackiewicza 35). 

• Soe>tkanie z okazji 20-le• 
cia PTT-K i za.kończenia ubie
g!oroczneito sezonu turystyczne
g<>. o godz. 17. w sali Zjed-no• 
czenla PB (Pi<>trkC>Wska 53). 
II p, 

+ Spotka,nie ze Zdzisławem 
K011ickim~ a'ute>rem ,,DZ>i·wow 
nad Łódka. czyli ne>wego lódr.
kiego ba.larza", o godz. 19 w 
lok<iłu Klubu MK SD (Pi<>tr• 
kowska 78). 

• Prześwietlenia maloobTaz• 
ke>we mieszkańców Widzewa z 
ul. TatrzanskieJ (Od nr S4 do 
nr 64). 

CZYNSZ ZA OGRODEK 

RENCISTA: Przy naszym do• 
mu jest ouódek, z którego ko
rzystam wraz z sześcioma inny
mi lokatorami. Czy za działki, 
wielkości 100 m kw. jesteśmy 
zobowiązani płacić dzierżawę! 

RED.: Ta·k. Mó-Wli o tym okól· 
nik nr 17 mi·nistra gospodarki 
komunal•neJ z dnia 11 czerwca 
1956 r. Otóż dzia,łka wydzierżawi<> 
na Jednemu użytke>wnikowi nie 
wwinna oosiadać mniej niż 51 
m kw. I nie przekraczać 500 
m kw. Zawa•rc1e umoowy dZ.ier
żawnej wiąże sie oczywiście z 
obe>wiązkiem uiszczenia czynszu 
dzierżawnego, st<>Sownie do 
uchwały Prez. RN m. Łoozi z 
dn•ia zs , Upca 1964 r. W uzasad
nionych przypadkach - 1ak np, 
trudna syt u ac Ja m.a•teri..alna 
uzytke>wp.lka, czyn·s-z . ten może 
być obnieony nawet do SO pre>e, 

(I) 
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SOL TONĄ pomoc domo· 
wą na prowincję przyj-
mę. Waru.n kl dobre. W1a 
do mość Wojska Polskie-
go 64a, Miszczak. te ie-
fon 512-84 po 15 

KOBIETA d<> dwojga pół 
tora rocznych dzieci po-
trzebna. Ul. Grabieniec 
20 m. 37, bli>k 204, Te-
ofilów 4046 g 

KOBIETA do 8-miesięcz-
n ego dziecka potrzebna. 
Łódź, WoLna 18 m. 11 
lub 12 3820 g 

PIOTRKOW Tryb. ud.ział 
spółdzielczv „rntroblok" 
M-4 zamien.!ę na równo 
rzedny w ŁO<lzł. Do o-
trzyma•nla przydziału ~za 
sowo oddam pokój, ku 
chnlę w starym budo w-
nictwle. Oferty .. 3727" 
Prasa, Ple>trkowska 96 

WSPÓLNIKA lub udzla 
łowca z gotówką przyj. 
me do prowadzonej fer 
my drobiu. Oferty .. :i4 18" 
Prasa , Piotrkowska 96 

POSIADAM ,iOtówkę -
przvstaple do spółki lub 
oczeku1ę Innych l)ropozy 
cjl. Ofertv „3'78'2'' P.ra-
sa P iotrkowska 98 

PIANINO „Fiblger" -

~ POSADZ·KI - ~ 
Z PARKIETU, PŁYTEK PCV . 

Z WYKŁADZINY RULONOWEJ 
wykonuj.e w ramach usług dla ludności l dla 

instytucji uspołecznionych z materiałów własnych 
i powierzonych 

Sp-nia Pracy Rem.-Bud. 
„BETON" 

w Łodzi, ul. Proletariacka 7 /9. 
Informacji udziela dział techniczny sp-ni w Łodzi, , 

ul. Proletariacka 7/9 w godz. 7-13, tel. 681-27, 6S4-31 ora1 

Ośrodek Informacji Usług, w Łodzi, uL Piotrkowska 120, 
tel. 398-10, 

~~ 

1=1=1=1=1=1=1=1=1=1 

sprzedam. Łódt . Al. Ko 
ściuszki 91-1. godz. 14-
17 4077 g 

MOTOCYKLE i samocho 

~-zamówienia-~ 
· · na eleinenly Ili 

dy - sllnlkl l podwozia 
naprawia Zakład Mecha 
nikł Po1azclowej t.Mt. 
Kilińskiego 125, Z big· 
n lew Stefanowski. •ele· 
fon 669-54 3439 g 

FARBUJEMY tkanhny 
syntetyczne <>raz garde-
robę. Ł6dt. Wschodn ia 62 

wiórowa-cementowe, suprema 5 cm 
plyt1 

(przy Jaracza), Rzymski-
Frycz 35n g 

PROTEZY, kor<>ny, na-
tych miastowe reperacje. 
Pawlikowska, ul. Si en-
klewlcza 't1 2944 g 

znajdą SAMOTNI ci.eka-
we ofertv małżeńskie w 
prywatnym Biurze Ma-
trymonlalnym „SWAT• 
KA", Łódt, Pf.otrkow-
S'ka 133 )178 g 

KOŁNIERZE li
0

SÓW z -
sprzedaje prywatny ho-
dowca, Zach<>dnla 23B 
m 35. l>lokl, fr<>nt. k/De 
1ikates6w". wejście 1: 
bramy na praw0, druira 

1

.

11

. p r z y j m u j e j e s z c z e 1.11 

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

1

.

11 

MATERIAŁOW BUDOWLANYCH 1.11 

w LODZI, ul. TUWIMA 99 

1

.

11 

lub bezpośrednito w &wych oddziałach: ~ 
PIOTRKOW, ul. Dubois 90, tel. 49-5'7, Ilf 

• SKIERNIEWICE, uL Stanisławska 9, teL Ul·30. 

Ili 
PABIANICE, uL Lutomterska 46, teL 15·55·'71. • 

klatka, pierwsze niE;tro. „ _________________ _. GagarJ.na 1% m. I k1eJ l m. • 
'°45 & .PW11tdiWl.lkl, 1oboty 

• DOBRZELIN k/Zychlina, teL Żychlin 5'7. . Ili 
!ł~liiiiiil= I= I:== I=== I=== I=== I ===·I 

l>ZIENNJX Ł0DZJU a.t U (6986) I 

X 



• 
WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 666-U, 

. ł99·90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, ·400-00, 

TEATRY 

03 
595·55 
2;;1-11 
09 

500-00 

WELKI ge>dz. I9 „Lohen• 
gr in", I8. 1. nieczynny 

POWSZECHNY - godz. 11, I5.30 
„Zatopione królestwo", godz. 
19.:5 „Profesja pani Warren" 
18. l. nieczynny 

NOWY - godz. 11, I6 „Za sied 
mioma górami", godz. 19.!5 
,.Dziś do ciebie przyjść 11ie 
mogę", 18. 1. nieczynny 

MAŁA SALA - nieczynna 
JARACZA - godz. 11 .,Tajem 

niczy ogród", 18. I. nieczynny 
TEATR 7.15 - godz. 19.!5 „Łez 

tern". 18. 1. nieczynny 
OPERET.KA - godz. I9 „Dama 

od Maxi.ma'', 18. 1. nieczynna 
ARLEKIN - ge>dz. 11, 15 "Wu 

Jek Bum", 18. 1. e;odz. 17 jak 
wyżej 

•INOKIO - godz. 11, 15 „Lis 
detektyw'', I8. 1. nieczynny 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. I0--16, 18. !. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-16. :8. I. n ieczynne 

hISTORII RUCHU RF.WOLU· 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. I0--17, 18. 1. nieczynne 

hISTORII WŁOKIENNICTWA 
<Piotrkowska 282) godz. !.1-16 
18 1. nieczynne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ !Park Sienkiewicza) godz. 
10-14, 18. I. nieczynne 

Ł0DZKIE ZOO 

czynne od godz. 9-I5.30 (ka-
sa czynna do 15) 

KIN~ 

BAŁTYK - „Popie·rajcle swe
go szeryfa" od lat II (USA) 
godz. IO, 12, 14. 16, 18, .,Pri· 
mabalerina" od lat 14 (radz.) 
godz. 20, 18. 1. „Popierajc ie 
swego szeryfa" godz. 10, !2, 
14,' 16, „Zbieg z Alcatraz" od 
lat 18 (USA) godz. 18, 20.15 

LUTNIA „Połud.nik zero" 
(po!.) od lat !6 godz. IO, 12, 
14, I6, 18, 20, I8. I. jak wyżej 

POLONIA - „Walet karowy" 
od lat 14 (USA) godz. !O, 
12.15, 14.30, 17. I9.30, I8. l. jak 
Wyżej 

WISŁA - „Twarz a.niala" od 
lat 16 (po!.) godz. IO, 12, I4, 
I6, 18, 20, 18. 1. jak wyżej 

WŁOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Popierajcie swe 

g.o . -szes:t.ta'' od. lat Il (USA) 
g'odz. IO, ido, 15, 17.30, 20 · 
l8. l. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Twarz anioła" 
od lat 16 (poi.) godz. 10, 12, 
!4, 16, 18, 20, 18. I. jak wyżej 

STYLOWY - „Zródło" od lat 
18 (szwedz,ki) godz. I6, 18, 2~. 
I8. 1. „Charlie Bubbles" od 
lat I6 (ang.) godz. :6, 18. (20 
przed filmem prelekcja mgr 
E. Nagurskiej) 

STUDIO - „Powodzenl"a, chłop 
cze" od lat Il (jugosł.) g. !5, 
„Łagodna" od lat 18 (franc.) 
godz. 17.15, 19.30 

ADRIA - Pożegna.nie z tytu
łem: .,Niewierność"' oo lat 18 
(wt.-!r.) godz. 10. 12, 14, 16. 
18, 20. 18. 1. Pożegnanie z ty 
tułem: „ Wzgórze" od lat 18 
(ang.) godz. IO, I2.30, 15 
17.30, 20 

TATRY - „Krzyżacy" od !At 
l? (poi.) godz. 9.45. 18. Ba j ~i 
,.Wakacje z duchem" g1Jd7. 
I3. 14. 15. 16, I7. 18. I. .. Krzy 
tacy" godz. 10, 17. Bajki „Wa 
kacje z duchem" godz. 15, 16. 
„Oczami przyj a ci ół" od lat 11 
godz. 13.15. 20.!5 

CZ~JKA - „Wspaniały Red" 
(USA) od lat 7 godz. 17. 
"Dwie mamy, dwóch ojców" 
(jug'. ) od lat 18 godz. I9 
18. I. nieczynne 

DKM - „Prom" (poi.) od lat 
14 godz. 16, 18. 20 
18. I. nieczynne 

ENERGETYK - „Zamek pulao 
ka" (fr.) od lat. 16 godz. 17 
19. :8. I. nieczynne 

KOLEJARZ - ,.Grunt to z,dro 
wle" (po!.) od lat 14 god1 
15, .• Galia'" od lat I8 (fr.) g. 
17, 19, 18. I. nieczynne 

ŁDK - .,Inwazja potworów" 
(Jap:) C>d lat li godz. 12.15, 
14.30. 17, 19.30. 18. !. jak wy
żej godz. IO, 22.15, 14.30, I7. 
19.30 

GDYNIA - „Chłodnym okiem" 
od lat 16 (USA) godz. 10 
12.30, 14.45, 17.15. 19.45 
18. J. jak wyżej 

HALKA - Bajka ,.Zła królo
wa" godz. 14.30, „Banda asa 
k !er" od lat 14 (radz.) godz. 
15.30 ,.Barbarella" od lat 15 
(fr.) godz. 17.45, 20, 18. 1. -
„Banda asa kier" godz. 15.30, 
,.Rarbarella" godz. 17.45, 20 

1 MAJA - Bajki .. Pan sloń" 
godz. 14.30. ,.Prawdzie w o
czy" od lat 16 (poi.) godz. 
15.30. 17.45, 20 , I8. I. „Praw-
d zie w oczy'.' godz. I5.30 
17.45. 20 

ŁĄCZNOSC - „Zbrodniarz, któ 
rv ukradł zbrod.nię" (poi.) ~. 
I6, 18. 18. I. ,.Zbrodniarz. któ 
ry ukradł zbro·dnię" godz. JR 

MŁODA GWARDIA „Wuja-
szek czarodziej"' od lat Il 
(węg.) godz. 10. 12. I4, .16 .. 
„Stopień ryzyka" C>d lat. I6 

9 • 
(radz.) godz. 18. 20, 18. 1. „Po DYŻURY SZPITALI 
goń za Adamem" od lat 14 
(poi.) godz. 10, 12.15, 14.30, 17. Klinika Poł.-Głn. AM 
I9.JO ul. Curie-Skłodowskiej 15 

MUZA „Mały" od lat 18 dzielnica Górna. 
(pol.) godz. 15.30, I7.45, 20 li Klinika Poł.•Gln. AM 
18. I. jak wyżej ul. Sterlinga 13 dzielnica 

O.KA - „Lokls" (po!.) od lat Sródmieścle I poradnie .K", 
14 godz. 12.30, 15, 17.30, 20 ui. Nowotki 60 I Kopclńskie-
18. 1. Jak wyżej godz. 10, I2.30, go 32. 
I5, 20 Klinika WA:M - ul. M. For• 

POLESIE Bajki godz. 14. nalsklej 37 - dzielnice Polesie. 
„Sąsiedzi" ('pol.) od lat 18 g. Sródmieście I rejonowe porad-
15, 17, 19, 18. 1. „Sąsiedzi" g, nie „K" ul. Piotrkowska 107 
17. 19 I Piotrkowska 269. 

POPULARNE „Szczęśliwy Szpital Im. H. Wolf - ul. La 
Aleksander" (fr.) oo lat 14 giewnicka 3& - dzielnica Ba-
godz. 15, 17, 19, 18. I. nieczyn 1uty. 
ne Szpital Im. H. Jordana - uJ. 

PRZEDWIOSNIE - „Człowiek Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
w pięknym krawacie" (fr.) Widzew. 
od lat 14 godz. 15, I7.43, 20 Chirurgia połud1nle - Szpital 
18. I. „Bitwa nad Neretwą" Im. Jordana (Przyrodnicza 7/9) 
(.jug.) od łat U godz. 16. J9.15 Chirurgia północ Szpital 

POKÓJ - Bajki „Abecadło" g. Im. Jordana (PrzyrC>dnlci.a 7/9) 
I5, „ Abel, twój brat" od lat Chirurgia urazowa - Szpital 
li (poi.) godz. 16, I8, 20 WAM (żere>mskiego 113) 
18. I. „Abel, twój brat" godz. Laryngologia Szplta.J im. 
I6. 18, 20 • Barlickiego (Ke>pcińskiego 22) 

Okulistyka Sz.pital Im. 
PIONIER Bajka „Latająca Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

chatka" godz. I5. „Słoń Ma Chirurgia I laryngologia dzle 
ruda" e>d lat H (ang.) godz. clęca - Sz!'.«al Im. Korczaka 
16. „Krajobraz po bitwie" C>d (ArmH Czerwonej 15) 
lat 18 (poi.) g. I7.45, 20, 18. I. 
n ieczynne Chirurgia szczękowo-Iwanowa 

REKORD _ Bajki „Wilk mor - Szpital Im. Barlickiego (Kop 
ski'" godz. IO. li. 12, „za wo- clńskiego 22) 
dowcy•• o<;I lat 14 (USA) g. Toksykologia - Instytut Me-
I3. 15.15, 17.30. 20. 18. 1. „Król dycyny Pracy (Teresy 8) 

areny" od lat 7 godz. :o, 12, 
14. 16, ,.Los Golfos•• od lat 18 18. 1. 
(hiszp.) godz. 19• :o Chirurgia połud•nie - Szpital 

ROMA Bajka .. Dolina dla· Im. Pi·rogowa (Wólczańska !95) 
mentów" godz. JO ... Winrieto~ Chlrurl!la północ <;zpital 
I Apanacz i"' od lat Il ·jug.) !m. Pirogowa (Wólczańska 195) 
go . z . . Il , 13.15, 15.30. 17.45. 20 Chirurgia urazowa - <;zpital 
18. I. „Winnetou l Apanaczi" Im. Radlińskiego (Drewnow· 
godz. Il . 13.:5, I5.30, 17.45, 20 ska 73) 

SOJUSZ - Bajka ,.Pan Vlaluś Laryngole>gla Szpital Im. 
kiewicz" godz. 14, „Brzezi- Piro~CYWa (Wólczańska 195) 
na" od lat I6 (poi.) gndz. 15. Okulistyka Szpital Im. 
17, 19. 18. I. ,.Ten eieznośny Jonschera (Mllipnowa 14) 
dziadek" od lat I6 (fr.) godz Chirurgia 1 Jarynl(ologla dzAe-
17, 19 clęca - Szpital Im. Konopnl-

STOKI - „Największe widowi cklej (Sporna 36/50) 
sko świata" od lat 11 (USA) Chirurgia szczękowo-twarzowa 
godz. 14, „Grek Zorba" od s · I I I 
lat 16 (USA) godz. 16.45. 19.30 - i.t>tta m. Bari cklego !Kop 
18_ I. jak wyżej clńskiego 22) 

SWIT _ Bajki ,Przygoda w pa Toksykologia - Instytut Me· 
ski" godz. 10. 11, „Przed woj dycyny Pracy (Teresy 8) 

ną" C>d lat 14 (jugosł.) godz. NOCNA POMOC LEKARSKA 
12.15. 14.30, „Zdobycz" od lat 
18 (franc.) godz. 17. 19.30 
18. I. „Przed wojną" godz. 10, 
12.:5. 14.30, „Zdobycz" godz. 
17 19.30 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Piotrkowska 25, 
Ltmanow~kiego I. Przybyszew
skiego 86. Ossowskiego ł. Ga· 
gerln• e, Bratysławska 211. 

18. t. 

Piotrkowska 127. Tuwima 59_ 
Rzgowska 147. Limanowskiego 
37 Zielona 28. Pl. Wolnośd 2, 
Cieszkowskiego 5, 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137. tel. 866-66 
Swiąteczna pomoc lekarsk~ 

dzielnica ~ródmleścle - Plotr
kow~ka 102. tel. 271-80, Bałuty 

z. Paeanowsklej 3, tel. 
541-96. Górna - Lecznlcu 1/4, 
tel. 440-62 Polesie - Al. 1 Ma· 
Ja 42, tel. 305-83. W!diew .., 
sznltalna· s. • tel.· ~n-sz. · .-
Bałuty - w PrzychC>dnl Rejo 

nowe~ · Hr ' 27 · przy ' \Jl; Tr•kto, 
rowel 81 w god•. 10-11. Wizy. 
ty dnmowe nalety zglanać o
snbiścle tub telefnnicz.n1e (tel. 
538-31) do gooz. 15. 

NIEDZIELA - lł STYCZNIA 

PROGRAM I 

9.oo Wiad. e.o5 Fala se. 9.I5 
Magazyn wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci. „Kto w nocy pracuje"' 
- słuch . 10.20 Radioniedzie1a 
zaprasza. Informuje. 10.35 „Dla 
Warszawy" - koncert. Il.OO Roz 
głośn:a Harcerska. 11.40 Omni
busem 0 o EdisoDi!. · 12.05 DZ\en
nik. 12.I5 „ Uśmiech Klemensa" 
- montaż. 12.45 Muzyka ludo
wa. 13.15 Koncert polskich in
strumentalnych zespołów roz
rywkowych. 13.35 A tu jest 
warszawa - koncert w wyk. 
zesp. cieśni ! tańca. 14.00 Wczo
raj nagrane - dziś na antenie. 
14.30 W Jezioranach. 15.00 Kon
cert życzeń. 16.00 Wiad. I6.05 
Tygodn:owy przegląd wydarzeń. 
16.20 .,Zegar słoneczny" - słuch. 
17.30 Graj gracyku. 18.05 Pano
rama rozgłośni. I9.00 Kabarecik 
reklamowy. 19.I5 Przy muzyce 
o sporcie. 20.00 Dziennik. 20.10 
„o czym mówią w świecie. 20.25 
Wiad. sport. 20.30 Matysiako
wie. 21.00 Mlr.·i-turnie.1 piani
stów. 2I.30 zespół Dz:ew i ątka. 
22.00 Z twórczości kompozyto
rów XIX-wiecznej Warszawy. 
22.30 Karnawałowa rewia tańca. 
23.00 II wydanie dziennika. 23.10 
Karnawałowa rewia tańca. 24.00 
Wiadomości. 

PROGRAM Jl 
8.50 Koncert życzeń, 9.55 „Spoj 

rzenla I refleksje" - magazyn. 
10.15 Porar.ek literacko-muzycz
ny. 12.05 Wiad. 12.30 Poranek 
symtoniczr.y. !3.30 Przed war
szawskim m:,,.~fonem. I3.45 Me
lodie rozrywkowe. 13.55 „Pro
gram 7 Dywan!kiem". 15.00 „Ra 
tul sie Mości Książe" - słuch. 
15.45 z księgarskie1 lady. 16.02 
Koncert .Ork. Mandolinistów 
ŁRPR . . 15.30 Koncert chop!now
ski: 17.00 Wia'd. 17.05 Tygodr.lk 

. dźwiękowy. I7.30 Rewla piose
nek. 18.00 .• Hej wodY', wody 
wiślanej" - wodewil. 18.30 Mu 
zyka rozrywkowa. I8.45 Piosen
ki z Warszawą w tytule. 19.00 
Wiad. 19.15 Kącik starej płyty. 
19.30 Kącik nowel płyty. 19.45 
Bałtycka wachta. 20 .00 .,Satana 
passa" - wieczór literacko-mu-
zyczny, 21.30 Splewają Mist;n-
ąuette, Chevalier. Zimińska, 
Sempoliński. 22.00 Wiad. 22.05 
Ogólnopolskie wiad. sport. 22.25 
Wiad. sport. 22.35 w:eczór ufwo 
rów Jana Sebastiana Bacha. 
23.37 Jazz na tlobranoc. 23.50 
Wiad. 

PROGRAM Ili 
IO.OO Ilustrowany Tygodnik 

cme premiery. 1s.zs Miejsce 
na stolice 15.50 Zwierzenia pre 
zentera. 16.I5 .,Kram z piosen
kami". 16.40 Rymy I ryt.my. 17.00 
Perpetuum mobile - mal(azyn. 
17.30 „żmije złote I inne" ~ 
odc. oow 17.40 Mó1 ma~neto
ton. !8.00 Pogwarki u Szymor, a. 
18.15 Polonia śpiewa. 18.30 Eks
presem przez świat. 18 .35 Dzlew 
czYna z l!itarą - Sława Przy
bylska. IO.OO .• Uszczęśliwiacz" -
słuch 19.30 Mini-max. 20.00 W 
środku tycia. 20 IO Muzyka ze 
starych I nowych płyt . 21.IO 
„TaJemnlca plemienia Todów" 
- tragm. kslątki. 2I.25 Melodie 
z autografem st. Mikulskiego. 
21.47 C. Monteverdi „Orfeusz". 
22 .00 Fakty dnia . 22.08 Gwiazda 
s!edmiu wieczorów - M. Rodo
wicz. 22.20 Chryzantemy. 22.35 
P iosenki z syre·ną w herbie. 
23.00 Miniatury poetyckie -
BąJkl Kry'!owa. 23.05 Muzyka 
r.ocą - koncert rozrywko.wy. 

TELEWIZJA 

PROGRAM J . 
8.00 TV kurs rolniczy (W). 

8.35 Przypominamy, radz:mv 
(W). 8.45 Suita styczniowa -
film prod. poi. (W). 9.00 Dla 
miC>dych widzów: Telewizyjny 
Klub Smialych - ,. Wyprawa 
polarna" (V), „Skarb 13 do
mów" - film (W). IO.OO .• Wie:t. 
nlowie Lamparciego Jaru" (W). 
11.00 Opowiadanie z Ermitażu 

program z Lenl·ngradu (W). 
l~.30 Film krótkornetra!owv 
(W). 11.45 Dziemlik (W). 12.un 
Puchar Beskidów otwarty 
konkurs skoków (ze Sz,czyrku). 
14.00 Dobrzy, lepsi l najlepsi 
(z Poz,nania). 14.45 Przemiany 
(W). I5.15 Dla młodych wi· 
dzów: „Narty" film prod 
poi. (W). I5.35 PKF (W). I5.45 
Spotkanie z pisarzem - Janu 
szem Krasińskim (W). 16.U 
„Warszawa da się lubić" - tP. 
leturniej (W). I7.10 Telewizyj
ne spotkania teatralne z cy
klu: Komedia. Molier - .,Mtf' 
szcza n in szlachcicem" ('W). 18.35 
MiędzynarC>dowy turniej koszv
kówki mężczy'ml z okazji roc2 
nicy wyzwolenia Wars7-aWY 
(W). 19.20 Dobranoc - „Miesi:
kanlec zegara z kurantem" 
(,.Niesforny k<>tek") (W). I9.30 
Dzlen•nik (W). 20.05 .. Stefan Ra 
choń zaprasza" - pre>gram roz 
rywkowy (W). 20.50 .,Via Mar
gutta" - film fab. prC>d. wł. 
od lat 18 (W). 22.30 Magazy11 
sportowy (W-wa t Łódź) 

PROGRAM O 
Rozrywkowy. 11.25 Polonezy I 
mazurki. 12.05 Sp.irytuals ze 17.20 „Obywatel Ka·ne" 
WschC>dniego Wybrzeża. 12.ao film fab. prod. USA od lat !ff 
Elf~presem przez świat. 12.35 (WJ. 19.20 Dobranoc (W). I9.30 
,.Biała zima na dalekie! stacji•' Dziennik ( W). 20.05 Studio 
I tnnł' . rt.1~!oote fł).a , )!'czasowi- Wspólc:zes·n~ - Grupa La.<>koo-
l:!żów'. ~~:!.óti !Walt"er !'nd Conn!e na '.::.. Tadeusz rłóżewlc:z.' 21.05 
;;- r9zmówkj angielskie. 13.15 ,.,e:zas ui:>łynąl" - reportaż (W). 
•Ił - magazyn. Ił.oo Ekspre- 11.25 „Nlc nowego" - przed 
sem przez świat. 14.05 Przeboje kamerami S:z;ymon Kobyliński 
na · start! 14;20 Peryskop. ·14.45 (W). 2'1.45 Klub DobreJ Ksiąt-
Gwia2'dy piosenki francuskiej. kl (W). 22.05 Refleksje na do-
15.05 Pierwsze obroty - muzy. branoc (W). 
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Dun~an wepchnął się do wnętrza. 
- Mam prawo wiedzieć co się tu dzie

je - zaprotestował. 

- Niech pan pozwoli wyjść stąd ko
biecde - powtórzył dobitnie dr Kelton. 

Duncan chrząknął I pchał się dalej do 
wnętrza. Dr Kelton. obniżył lekko ramię 
i zebrawszy siły, naparł tak na Intruza, 
że ten potoczył się do tyłu. Edna Ham
mer, szlochając I ocierając łzy chustecz• 
ką, opuściła pokój. Duncan, po odzyska· 
niu równowagi, pchał się nadal uparcie 
przez drzwi, mówiąc: 

- Widziałeś, co on zrobił, Maddox. 
Musimy to d<>kładnie zbadać. 

Mason podnosząc nieco głos, zwrócił 
się do dr Keltona: 

Sądzę, Jim, że byłoby lepiej, gdy
byś wycofał się z tej h·istorii. Wezwie• 
my lekarza. Chciałbym też jakiegoś 

świadka, ażeby stwierdzić, czy tych 
dwóch puszczyków ole knuje czegoś. 

Duncan nie ustępował. 
- W Imieniu mojego klienta, czuję 

się urażony... Och, mój Boże!... Och, 
mój Boże, zam()rdowano człowieka! 

Dr Kelton zbliżył się do łóżka, spoj• 
rzał na zakrwawioną pościel, na zielon• 
kawo-szare rysy twarzy oraz na nderu
chome, szklane oczy otwarte do połowy. 
Obmacał palcami szyję, obrócił się do 
Masona I rzekł: 

- To jest zadanie dla k()l!'onera ••• I po. 
licji. 

- · Proszę, aby wszyscy opuścili ten 
pokój! - polecił Perry Mason pod.nie· 
sionym głosem. Została dokonana 

zbrodnia. Dla Wydziału Zab6jstw wszy. 
stkie przedmioty winny dokładnie maj. 
dować s.ię w takim stanie, w jaklm są 

obecnie. Proszę opuścić pokój l żeby 

nikt niczego nie dotykał! 

- Tak, ale to dotyczy nie tylko nas, 
ale również I pana - rzekł Duncan. 
spoglądając podejrzliwie na Masona. 

- Oczywiście, 

- W takim razie niech pan· wyjdzie 
pierwszy. Niech pan nde sądz·i, że może 

pan poganiać mną jak baranem. Nie 
wiem, kto panu pozwolił tu się rządzić. 

- Zaproponowałem, żebyśmy ws i y
s cy · opuścili pokój. Jeżeli pa n chce 
pozostać, proszę bardzo. · 

Przepchnął się za opasłym adwokatem 
i zawołał: 

- Chodź, Jim! Ostrzegliśmy Ich. Je
żeli chcą tu pozostać, to niech wyjaśnią 
wszystko Wydz.iałowl Zabójstw! 

Duncan nagle zaniepokoił się I chwy
cił za ramię Maddoxa. 

- Chodźmy, Frank. Pospiesz się. On 
usiłuje wpakować nas w pułapkę. 

- Oni wiedzieli, że kto-ś został zamor
dowany - wtrącił Maddox. - Myśleli, · 

że to mnie zamordowano. 

- Pośpiesz się,' pośpiesz!· - nalegał 
Duncan. - Porozmawiamy· o tym na ze· 
wnątrz. . Mam pewną wiadomość, lecz 
przekażę ją tylko policji. Nie pozwólmy, 
by ten Mason uknuł coś przeciwko to
bie, Frank. - Po chwili wycofali się 
z pokoju. 

- Dc>magam się, aby p<>llcja została 
wezwana natychmiast! - zawołał Dun
can na korytarzu. 

Perry Mason ruszył w kierunku tele
fonu. 

- Pan n1le domaga się tego bardziej 
ode mnie odciął 1.lę. Chwycił za 
telefon I po chwili połączył się z Komen
dą Policji, 

- W domu Piotra B. Kenta zc>stalo 
popełnione morderstwo - powiedział do 
sierżanta urzędującego przy biurku. -
Podaję adres: Hollywood, 3824 Lakevlew 
Terrace... Przy telefonie Perry Mason, 
adwokat... Wyjaśnię, gdy tu przyjedzie
cie. Pokój zabezpieczyłem. Doskonale, 
zamknę go na klucz, jeżeli go znajdę. 

Gdy Mason odwrócił się od telefonu, 
dr Kelton odciągną) go na bok I rzekł: 

- Jest jedeq punkt widzenia, który 
będziesz musiał rozpatrzyć, Perry, 

- Jaki? 

- Jeżeli twój klient, Piotr Kent, za-
mierzał popełnić rozmyślnie tę zbrodnię, 

to stworzył kapitalną podstawę, w tym 
celu posługując się lunatyzmem. 

- Z czego wnos-isz, że coś takiego za
planow;l.ł, Jim? 

- Z tych jego drgawek, które demon
struje czasami. 

Mason nagle spojrzał prosto w oczy 
dr Keltc>na. 

-Jeżeli chcesz, by wszystkie twoje 
umówione na ran9 spotkania doszły do 
skutku, będzie lepiej, jeżeli szybko się 

stąd wyniesiesz. Ja nie mogę odejść. 
Lecz . nie ma powodu, żebyś ty tu po· 
został. 

Dr Kelton skinął głową, Twarz jego 
wyrażała zadowolende. 

- Możesz wziąć mój samochód - do
dał Mason. 

(27) (Dalszy ciąg nastąpi) 

PONIEDZIAŁEK, 11 STYCZNIA 
PROGRAM J 

10.00 Wiad. 10.05 .,Oibrachtowt 
rycerze" - fragm. 10.25 Utwo 
ry Beethovena. IJ.OO „Dowód 
osobisty" - stuch. 11.22 Dedy
kujemy II zmia.nie. !1.ł5 Pora
dy praktyczne dla kobiet. 12.tl5 
Z kraju I ze świata. 12.23 Wię 
cej. lepiej. taniej . 12.45 Rolni· 
czy kwadrans. I3.00 Z tych. 
Zw. Radz. 13.20 Wieś tańczy i 
śpiewa . 13.40 Rytmy 1 melC>dle. 
I4.00 Rep. literacki •. z gruz6w 
narodzony". 14.20 Ke>ncert po· 
połud.nlowy. 15.0o Wiad. Hl.OS 
Godztna dla dziewcząt I chłop
ców. I6.00 Wiad. 16.05 Alfa I. 
Omega. 16.30 Popołudnie z mło 
dością. 18.50 Muzyka I aktual· 
naści. 19.15 Dobry wieczór. Ul• 
czynamy. I9.30 Magazyn muty. 
czny. 20.00 Dziennik. 20.25 Mu· 
zyczne pocztówki z Belgradu I 
Lublany. 20.47 Kronika sporto• 
wa. 21.00 Naukowcy - rotn~· 
kom. 21.25 Pięć minut o WY• 
chowaniu . 21.30 A to Polska wła 
śnie. 22.00 Wieczorny koncert 
życzeń. 22.40 stare melodie -
nowe rytmy. 23.00 II wyda.nie 
dziennika. 23.10 Korespondencja 
z zagranicy. 23.15 Taneczny 
cocktail w wyk. słynnych or· 
kiestr. 23.40 Międzynarodowa 
Trybuna Kompozytorów - Pa
ryż 1970. 23.50 J. P. Rameau 
- V Koncert. 24.00 Wiad. 

PROGRAM D 
o0.25 „W Jezwranach", IO.SS 

.... J:Sernstei.n - p1an1sta 1 dy
rygent. 12.05 z• kraJu i ze sw1• 
ta. 12.25 u twory na harffl. 12.~~ 
(Ł) Komunilf,aty. 12.45 (Ł) „»pe 
cjalnosc podoęoick1ch hodow
cow" - rep. 12.55 (Ł) Gra ka· 
pela Domu Kultury w Warcie. 
13.05 (Ł) „5 minut o sporcie". 
Jl.10 (Ł) Od gawota do fokstrot
ta. 13.40 „Smierć w dżungi1" 
- fragm. 14.00 Wiad. I4.05 
Duety wokalne. 14.40 „N iedziela 
Barabasza" - opow. 15.00 Utwo 
ry skrzypcowe. 15.18 H. Villa· 
Lobos - Preludium. 15.30 l'oeci 

pi<>senki. I6.00 Wiad. lti.05 
Nowosci trzech radiofonii. 16.45 
(Ł) Aktualnooci łódzkie. I7.00 
(Ł) Na różnych instrument.ach. 
17.20 (Ł) „Wszy5tko o kółkach" 
- koment. I7.35 (Ł) Melodie z 
różnych kontynentów. 17.55 (Ł) 
„Poglądy różne na rzeczy roz• 
ma.i te". I8.20 Sonda. I9.00 Echa 
dnia. I9.15 Lekcja jęz. ros. 19.:lol 
„Zwycięstwo" - słuch. 20.00 
Koncert symfoniczny. 20,35 No 
tatnik kulturalny. 20.łS o. c:. 
koncertu. 21.I8 Chwila p9ezJI. 
21.23 Melodie rozrywkowe. 21.45 
Wszystk.o o je-O•nej piosence. 
2'2.00 z kraju i ze świata. 22:21 
Wiad. sport. 22.30 Nasi ulu•bień• 
cy. :12.50 F, Nowowiejskd - w 
25 rocznicę zgonu. 2J.30 Gra 
zes>pól tane<:z.ny „Metrum", 23.:iQ 
W I.ad. 

PROGRAM Ul 
12.05 Z kraj u I ze łwiata. 

1.2.25 Koncert muzyki unlwer· 
salnej. 13.00 Na gdańskiej ante 
nie. 15.00 Kulisy ONZ - gawę 
da. 15.1-0 Same gwiazdy. 15.3-0 
Ekspresem przez świat. 15.35 
I :l - o sporcie. 15.50 Orga.ny 
na rozrywkowo. 16.15 Przel>oje 
instrumentalne„. ze słowami, 
I6.30 Piosenki bez słów. I6.45 
Nasz rok 71. 17.00 Ekspresem 
przez świat. I7.tl5 Quodlibet. 
17.30 „żmije złote ł inne" -
e>dc. 17.40 Nie tylko melodt.a. 
18.00 Olsztyński Me~kuryusz 
Ekstraordynaryjny. 18.30 Eks· 
pre,em przez świat. 18.35 
Esther Phillips - nowa gwia· 
zda wokalistyki. I9.00 „Baron 
von Gold ring". 19.30 .Jl"Iężczyźni 
wolą blondynki" - spiewa M. 
Monroe. I9.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.00 Re>zszyfrowuje 
my piosenkę. 20.20 Tydzień na 
UKF. 20.35 Płyty nasze 1 na· 
szych przyjaciół. 21.00 Nie czv 
taliście - to posłuchajcie. 21.'ŻO 
Muzyka z Jednej płyty - Mi· 
!es Davis. 211.45 G. Verdi -
„Aida" . . 2.2.00 Fakty an.la. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
zespół „The Tremelous". 22.15 
Trzy kwadranse Jazzu. 23.00 Mł 
niatury poetyckie - bajki Kry 
!owa. 23.05 Koncert ro7-rywko• 
wy. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

15.20 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawczy. Oddzia· 
ływanie elektryczne. · Prawo 
Coulomba (Gdańsk). 15.55 Poli· 
technika TV: Fizyka kurs przy 
gotowawczy. Pole elekt"ostatyc:z 
ne. Nateżenie pola !Gdańsk\. 
16.30 Dziennik TV (W). 16.49 
.. Zwierzyniec" .. Pe>wr6t do 
ZOO" ! .,Swieto taty" - film 
z serii .. Aul!ie-Doeeie" I .. Wal
Jy-Gator" (W). 17 .30 Eche> sta
di'lnu (W). 17.55 Poligo.n (W\. 
I8.~o Wiade>mooci dnia (Łl. 18.45 
.. Eureka" IW). 19.2t Dobrannc 
- .,Miś z okienka" (W). 19.31 
Dziennik TV (W). 20.00 .,Hun
gartam natus Poionlam 
educatus" - felieton (W). 20.20 
Teatr TV: Krzysztof Choiński 
..'Kwiaty dla ma·tkl" (W). Po 
teatrze ok. 21.2S Program roz
rywkowy (W). 22.20 Dziennik 
TV (W). 22.35 Zawod/' narciar
skie o Pu~har $wiata - slalom 
l(il!ant (sprawozdanie z Berna). 
23.00 Politechnika TV: Fizvka 
- kurs Przyeotowawczy (powtó 
rzenie z Gdańska\. 23.35 Pe>li
technika TV: Fizyka kurs przy 
.gotowawczy {.powtórzenie z 
Gdańska). 
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